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„Bezczelne łajdactwo '.

Niezwykle zajście, jak ie  m iało  miejsc* 
m iędzy  to w pos. M ark iem  i płk. Sławkiem  
n a  onegdajszem  posiedzeniu  ncjmu, św iad­
czy, iż wylwonzylyt się w  1’olsoe sLosunki 
n a  dłuższy ok res  .czasu niem ożliw e, każdei 
słowo słusznej i uzasadnionej k ry tyk i po­
czytu je  się  za  j a k ą ś  zbrodnię, a n ty p a ń s tw o ­
wy E ndecy  w7 czasach  na jw iększego swego 
rozkw itu  n ie  .szermowali lak  hałaśliw ie  po­
jęc iam i i has łann , j a k  czyni lo obćonie s a ­
nac ja .  N igdy z ta k ą  w yrazis tośc ią , jak  o- 
bęcnie, n ie  w ystąp iło  zidentyfikowanie r z ą ­
du z p a ńs tw em . W ytw orzono  chaos p o jęć  
wobec -spraw- zasadniczycli, ja sn y c h  i z ro-  
zulnialycJi, us iłu je  się zam ydlić  -oczy społe­
czeństwu, by  ja k n a j ła tw ie j  żerow ać n a  sła- 
bem uśw iadom ien iu  szerok ich  m as.

W yw iad  m arsz .  P iłsudsk iego  w  dniu 
1. l ipoa  111, r., lżący se jm  i pos łów  w kazdem  
inńem  p ań s tw ie  p raw o rz ą d n e m  by łby  nie 
dopom yślen ia , ny łby  w ręcz  niedopuszczalny. 
N ikom u, a więc i m in is trow i czy  peem jo­
ro w i  r z ą d u  n ie  w olno  bezcześcić pa r la m e n ­
tu, ośm ieszać go. p o d k o p y w a ć  jego au to ­
ry te tu ,  gdyz do p ó k i  p a r la m e n t  jes t  w y ra ­
zem woli na ro d u ,  a nie1 m alow anem  narzę­
dziem — -walka z ińim jes t  szkodliwsi, a p ro ­
w adzona  w7 takiej form ie , jak  lo uicz>nil 
m arsz .  P i łsudsk i  je s t  rękaw icą  rzuconą  c a ­
łem u  społeczeństw u. P oza lem  — jak  słusznie 
to  stwierdzi! Iow7, pos. M arek  — w yw iad  len 
by ł w ielk iem  ude rzen iem  wr godność  i in­
teresy Państwra Polskiego.

i ak ich  m etod  w ałk i  n ik o m u  używ7ać 
nie  wolno. Gdyny w Polscte praw7orządndśw, 
m ia ła  coś do  powiedzenia , gdybjy w szyst­
k ich  obow iązyw ała  ró w n o ść  w obec  p ra w a  
to  za bezczeszczenie parlam entu! każdy po­
w inien  być  pociągnięty do  odpow iedzialno­
ści bez w zględu  n a  s tanow isko , jak ie  w  spo ­
łeczeństw ie za jm uje .

Męskie s ta n o w isk o  tow. M arka , podzie­
lan e  iprzez ogol Klasy p rac u jąc e j ,  przez 
w szystk ich  k o m u  nie  je s t  obo ję tny  los de­
m o k ra c j i  w naszem  państw ie ' — wyw7olało 
V  rea k c j i  b r u ta ln ą  n a p a ś ć  p o s ła  Sławka, 
p rez e sa  k lubu  pa rłam . Be-be, k tó ry  s ta n ą ł  
wr ,.ob ro n ie"  m arsz .  P iłsudskiego  i k tó re m u  
z d a je  się  zapew ne, że p rzez  to  w ystąp ien ie  
ob ro n ie  tej b a rd z o  się przysłużył.

Płki S ławek w  ba łw ochw als tw ie  sw o jem  
jesl Lak zaślepiony, że zap o m n ia ł ,  iż p r a ­
w o  k ry tyk i  p rzys ługu je  każdem u Kto do 
te.go je s t  pow ołany , że nazywnmie rzedzly po 
im ieniu, clioc d la  n ie jednych  p rzyk re ,  jesl 
kon iecznością  podyktow raną w d o b re j  woli 
d la  w yśw ie tlen ia  rzoczywistości i ro l i  n ie­
k tó ry ch  osób, tw o rzący ch  dziś  tę rzeczy­
wistość.

N adchodzą czasy niezm iernie ciężkie i
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i starość spokojną - to kup L O S  18-tej Państw em ! Łoterji Klasowej 
w Kolekturze Towarzystwa Szkoły Ludowej, F re d ry  3 .  Ł*V 7

A spiesz się, bo tych dobrych losów  mamy już niewiele. 
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Uroczystość 10- teeia Rządu budowegi
w  L u h l r r  > e.

LUBLIN, 11. listopada (tel. wł.) Od sameyo 
-ana zbierali się robotnicy masowo przed lokalami 
Związków Zawodowych i OKR-u ze sztandarami 
i orkiestrami. Przybyły dblegacje ze wszystkich 
okolic kraju m. in. z Wilna.

O godz. 10 rano w Darku Bronov.ickim od-­
było się uroczyste założenie kamienia węgielnego 
ood’ buldbwę [Domu Ludowego, który jest budowany 
dla upamiętnienia wczorajszej oaty. Na uroczystość 
przy ty ł również marsz. Daszyński, niezwykle ow a­
cyjnie witany Przemawiali tow. Choma, wicepre- 
zyd. miasta, jposeł Malinowski oraz imieniem CKW. 
PPS tow Barlicki.

Po ukończeniu uioczystości utworzył się po­
chód, który ruszył na plac litewski, przyczem po 
dronze porączył się z pochodami Str. chłopskiego 
i Wyzwolenia.

Na placu trybun przemawiało szereg posłów*
i senatorów. Ogółem w pochodzie brało udział
20.000 osób.

Komuniści, a szczególnie komumzujący poseł 
Wojtowicz próbowali zamącić podniosłą uroczy

stość. Zostali jednak przez zgromadzonych wy­
gwizdani i przepędzeni.

Poczem pochód1 udał się na cmentarz, gdzie 
złożono wieniec na grobach Kazimierza Tomoro- 
wijcza i !ks. Ściegiennego.

O 4-tej popołudniu w teatrze odbyła się Aka- 
demja, którą zagaił prezes Ra ąj Miejskiej tow. dr. 
Kunicki, poczem zabrał głos tow. Daszyński, w i­
tane przez zebranych wręcz owacyjnie.

Kolejno przemawiali były członek Rządu Lu- 
dbwego Thugutt, tow Barlicki i pos. Bagiński 
z „W yzwolenia".

Ouczytano iszertg depesz i listów.
Wielkie wrażenie !w(ywarl list tow. Limanow­

skiego, który się kończy następująco:
„życzę ażeby (dzisiejszy obchód słał się po­

tężnym zwrotem ku prawdziwej, rewolucyjnej Pol­
sce luaowej, 'którą reakcyjna chęc sam o władzy usi­
łuje zgnieść ostatecznie", ,

Potem nastąpiła fczęść koncertowa z udziałem 
orkiestry robotniczej i miejscowych sjł artyst. 

—o—

Katastrofa samolotu sow. na polsiriem terytorium.
WIT.NO, 7. 11 (A W). W  pobliżu  wsi 

D ęb in ó w k a  kolo Wiń!kich Chutor',ów zda 
rzy ła  siu kaLaslrola lotnicza. Sam olot so- 
wićcki lecący nad polskięm  tedy torjum  w 
pewmym m om encie ,Ę na  skutek  defektu  w 
m o to rze  zmulszony hyl d'o lądow ania . L ą d o ­

w anie  lo n a s tą p i ło  na terenie nie nada jącym  
•się do  lego celu ho  n a  bagn is tych  torfow i­
skach. Sam olot sowiecki w p a d ł  w  bagno 
‘druzgocąc  podwozie. Lo tn icy  nie odnieśli po 
w ażniejszych  obrażeń . Zostali oni narazie 
in te rnow an i  przez władze polskie

trudnie Jeżeli pow ołanym  ludziom  w  .par­
lam encie  za  ich odwagę w ypow iadan ia  le­
go, co m yślą  p rzy w ó d ca  „ san a c j i11 usiłu je  
zakneb low ać  usta i nazw ać  lo" „bczozclnem 
ła jdac tw em "  — łatwo w yobraz ić  sobid z la­
kierni t rudnośc iam i p rzy jdz ie  się nam, b o ry ­
kać  na Leśnenie p a rlam en tarnym , a zwłasz­
cza w7 k ra ju .

Nie dam y się jed n a k  zastraszyć  ani z ła­
m ać. Jeżeli s lan iem y skupieni, zwarci, so-

Kdarni, ż adna  siła nie będzie  zdolna s taw ić  
nam  czoła. Prze,szliśmy już  niejedno, a t rw a ­
m y i potęga nasza w7zrasła. W ytrzymaliśm y] 
Iró jzanorezy  ub>isk i niewolę, w ytrzym am y- 
i okuci," sanacji. Trwam j, wlyrew wszystkie­
m u  i w7szvslkim. Bo nie z dn ia  dzisiejszego 
w y ro s ła  nasza  siła, ale z g ru n tu  przeszłości 
idziem y w przyszłość. \  p rzysz łość  jesl n a ­
sza, chociażby przeciwdeo nam  sprzysięg ły  
się wszystkie moce,
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Ku uczczeniu 10-lecia wskrzeszenia Państwa Polskiego
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H  10-ia rocznicę p s t i i i i  I n f c  L N U *
Dziesięć lat mija 7. listopaaa od drwa, w któ­

rym po długiej niewoli poraź pierWszy urzędować 
zaczął na ziemi polskiej Rząd naprawdę niezależny 
od żadnych obcych państw. Rząd, powstały w  dro­
dze rewolucyjnej.

W  nocy ź dnia 6. na 7. listopada stworzony 
został Rząd Ludowy z towarzyszem Ignacym D a­
szyńskim na czele. O godzinie 3 po połu niu dn,a 
7. listopada na placu przed katedrą w Lublinie, 
wśród1 rzesz tysięcy robotników1, zgrupowanych 
pod czerwonymi sztam aram i, stanął Rząd1 Ludo­
wy, by odebrać przysięgę od baonu Wermachtu 
i 2 'kompanji dawnego wojska austrjackiego na 
wierność Polskiej Republice Ludowej i jej tym­
czasowemu rządowi.

Ten pierwszy Rząd Ludowy wydał Manifest 
do Ludu Polskiego, w którym dal podwaliny u- 
strojowe Polski i utworzył rdzeń jej bytu i praw. 
(Tekst manifestu podaliśmy wczoraj).

W  kilka dni po ogłoszeniu Rządu Ludowego 
spadły z całej Polski kajaany niewoli. Zmuszono 
Radę Regencyjną no ustąpienia. Powracającemu 
z M agdeburga Józefowi Piłsudskiemu oddano na- 
czelnikostwo Państw!a. Powołany został drugi Rząd 
Ludowy z tów. Adorsczewskim na czele Po kilku 
tygodniach upadł, bowiem jak słusznie powiedział 
tow. Daszyński: Klasy posiatiająuP, zatćwóżone e- 
chem wstrzęsienia ze wschodu i zachodu, czując

pod1 swojemi stopami grunt niepewny, pomnąc o 
owym żywiołowym odruchu klas robotniczych, te 
klasy posiadające, czyli burżuazja i szlachia tego 
rządu nie moghj znieść spokojnie. W  pierwszych 
już dniach bytowania Niepodległej Polski tw orzo­
no zbrojne zamachy pod wodzą satelitó'w bur- 
żuazji.

Rząd upadł. Jednak wiekopomne jego dzieło 
jak pomnik, wyryte zostało na ustawodawstwie 
Polski.

Z dumą podkreślić musimy, iż tymi budowni­
czymi prawa, wolność, i ustawodawstwa społe­
cznego Polski, byli członkowie Polskiej Partjj So­
cjalistycznej — bowiem oni wprowadzali wiecznie 
żyw ą i bojow ą Idcję Socjalizmu w  czyn!

NASTĘPNE POSIEDZENIE SEJMU.
WARSZAW A, 7. .11. (AW). Następne posie­

dzenie Sejmu 'odbędzie się 10. listopada, o godz 
12-tej w południe i będzie całkowicie poświę­
cone uroczystości 10-lecia Niepodległości Polski 
Następne, zwykłe posiedzenie Sejmu odbędzie sie 
13. listopada.

P. SMULIKOWSKI PREZESEM KLUBU 
JAWOROWSZCZYKÓW

WARSZAWA, 7. 11. (AW). Prezesem nowego 
klubu PPS Dawna Frakcja Rev. diucy j na, ma zo­
stać poseł Smulikowski.

— o—
PIAST — A RZĄD.

TT WARSZAW A, 7. 11. (AW). Klub „Piasta" po 
przeprowadzonej dyskusji uznał, że niema pod­
staw  do zmiany stosunku względem rządu i w y­
brał ponownie prezydjuni w dawnym składzie o- 

| sooowym

Fiasko rokowań polsko - litewskich.
Co na to Niemcy i Rosja ?

BERLIN, 7. 11. (AW). Korespondent ,,V ossr 
sche Ztg.“ w KróleWCu uważa konferencję kró­
lewiecką za nieudałą i w yraża nadzieję, że decyzji 
w  sprawie sporu litewsko-polskiego należy oczeki­
wać na grudniowem posiedzeniu Ligi Nar. w Ge­
newie. O ileby to nie nastąpiło, konflikt polsko- 
litewski będzie >— zdaniem tego korespondenta —

Chłopi im in scy  ciągną na wiał ki kongres.
BUKARESZT, 7. 11. (AW). Od wczoraj tysią­

ce chłopów rumuńskich w e wszystkich miejscowo- 
ściacli kraju szturmują pociągi idące w kierunku 
Hermannstadtu (Sybin), gdzie odbyć się ma wiel- ! 
ki kongres rhłopski. .W ładze kolejowe pomimo f 
wszelkich wysiłków nie rnogą opanować sytuacji, j

Pociągi przepełnione są ludźmi, którzy ulokowali 
się nawet na dachach i stopniach wagonów. Ali- 
nisterstwo komunikacji zwlróciło się do władz woj­
skowych z prośbą o przy wrócenie porządku na ko­
lejach.

wiecznie otw artą raną na wschodzie Europy. — 
M oże s»ą to stać w najbliższym czasie niebezpie­
czeństwem dla .pokoju świata. Zdaniem korespon­
denta „V. Ztg.“ zatarg polsko-litewski może być 
zlikwidowany iylko przy jedhcczesnem załatwieniu 
sprawy wileńskiej. Uznaje za słuszne stanowisko 
Litwy w tej sprawie, gdyż — zdaniem tego ko­
respondenta — Litwa nie może się wyzbyć jedynej 
broni (jaką posiadł w ręku przeciwko Polsce), a 
tą  jest ewent. zamknięcie granicy polskiej.

MOSKWA, 7. 11. (AW). Polsko-litewskiem: 
rokowaniami interesuje się bardzo rząd sowiecki. 
W  związku z tem kierujący obecnie polityką za­
graniczną Sowietów Litwinow zarządził, ażeby 
wszystkie teleg-amy specjalnego koresp. Sowi Aj. 
„Tass", były mu natychmiast pc nadesłaniu poda­
wane telefonicznie. Należy zaznaczyć, że ton prasy 
sowieckiej w sprawie tych konferencyj jest Polsce 
naogół przychylny.

Tow. I. B asiyńskl
g Rządzie Lubelskim.

(Kartki z Pamiętników).

Pod wieczór 6. listopaaa siedzieliśmy tedy 
w automobilu, Witos, Stapjński, Moraczewśki, 01- 
szamowski i jja, gotoWi do fcjrogi do Lublina. Wtem 
Moraczewski zachorował i musiał poiożyć się na 
kilka dni .do łóżka. Musieliśmy zatem jechać bez 
niego. Jazda odbywa się z niezliczonymi przeszko­
dami. Kilkakrotne pękanie gum opóźniło nasze 
przybycie.

W  hotelu “W iktoria zfożyłem najpierw nieprzy­
tomnego Stapińskiego w łóżku, a sam, śmiertelnie 
zmęczony, prosiłem o pozwolenie przespania się 
klika godzin. Wjeczorem poszliśmy do „Guberna­
torstwa", gmachu urzędowego, guzie mieszkał je­
szcze generał-gubernator austro-węgierski generał 
Liposzczak. Ale pułk, Burchardt-Bukacki miał już 
w swem ręku połowę gmachu i było gazie obra­
dować. Wydawszy p. Liposzczakowi rozkaz wy­
jazdu z Lublina, zasiedliśmy do narady o godzinie
10-tej wieczorem.

P. W itos jął ponownie zw racać uwagę, że bez 
porozumienia isię z narodową demokracją nie może

być trwałego rządu, zwłaszcza, że duchowieństwo 
będzie się do njego wrogo odnosić.

Podniosłem, że N. D. ma przedstawicielstwo 
przy Koalicji i że rozporządza wielką ilością mte- 
iigentów-fachowców, ale nie znając dzisiaj jej o- 
pinji, nje możemy sorawu odwlekać.

Thugutt położył nacisk na kon.cczność silnego 
zaufania szerokich warstw ludowych. Zapytany 
przezemnie Śmigły odpowiedział, że Koalicja może 
już za kilka tygodni być w Polsce i dlatego trudno 
doprowadzać do rewolucyjnych stosunków tutaj, 
bo Koalicja, zastawszy w1 kraju anarchję, wpro­
wadzi rząd1 swój — jednostronny.

Poseł W itos w ciągu debaty wyszedł z pouoju 
i rano o świcie wyjechał do Krakowa.

Już w południe, dnia 7. listopada, rozlepiono 
wielką odezwę rz ą iu  i jego skład osobisty. Ale 
nie mogłem zadcwolnić się plakatową nominacją 
i zażądałem na nocnej naradzie, aby ustalono 
skład rządu. Dokonano tego bez wprowadzenia 
zmian

Ten skłaa gabinetu był wyrazem sił, które go 
tw orzyły: 5 socjalistów, 5 przedstawicieli chłop­
skich i 4 przedstawicieli dwóch grup inteligenc­
kich, a obok nich żołnjerz bezpartyjny.

Nie myślę tutaj streszczać manifestu rządu lu­
belskiego. Jest to bardzo obszerne pismo, obiecu­
jące niezwłoczne zwołanie Sejmu Ustawodawczego. 
Ta obietnica jstała się punktem węzłowym polityki 
polskiej w n a :bliższych kilku tygodniach. Sejm U- 
stawodawczy — którego Regencja zwołać nie mo­

gła i niebardzo chciała, stał się probierzem żądań 
masy polskiej. Narodowa demokracja opierała się 
idei wyborów sejmowycn aż do samego niemal ich 
terminu. Jeszcze w początkach stycznia 1919 r. 
próbowała utworzyć zamiast Sejmu „Komitet Na­
rodowy" w W arszawie, a p. Wł. S^yda był u 
runie w Krakowie i proponował mej partii w y­
bitne w Komitecie zastępstwo, byle tylko do w y­
borów nie [dopuścić. Propozycję odrzuciłem,, a groź­
ba Piłsudskiego, że Komitet każe zamknąć do are­
sztu, położyła kres tym endeckim pomysłom. Pismo 
rządu lubelskiego zapowiaca dalej bardzo daleko 
sięgające reformy społeczne w interesie ludu pra­
cującego na wsi i w mieście, począwszy od 8- 
godzinnego dnia pracy, aż do upaństwowienia 
przedsiębiorstw przemysłowych i górniczycb, na 
wsi zaś przyrzeka wywłaszczenie wielkiej wrasno- 
ści na rzecz małorolnych i bezrolnych wieśniakowi 
Skrajnie demokratyczne żądania polityczne, usza­
nowanie prawia każdego narodu decydowania o 
swym losie, gotowość do manifestacji solidarność, 
międzynarodowej — to razem czyniło z manifestu 
lubelskiego wspaniały program demokracji polskiej, 
sięgającej po rząay w narodzie. Rozumiem też zu­
pełnie, że kapitaliści polscy trzęśli się ze zgrozy 
w o d c c  tego programu. Ale ponieważ jeszcze bar­
dziej trzęśli Sję wtedy ze strachu przed rewolucją, 
więc milczeli pokornie, wyczekując icierpliwje dni 
pomyślniejszych...

P o k . nast)
— :o : —
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WARSZAWA, 7. 11. P rezyden tem  St. 
Z jednoczonych  p rzy g n ia ta jąc ą  większością 
g łosów  w y b ra n y  został Hoouer-

H erb er t  Ciark H oouer,  do tychczasow y 
m in is te r  hand lu ,  u rodz i ł  s ię  w  West Branch, 
w  stanie  Jova  w  1874 r  W  dw udziestym  
pierw szym  toku1 życia o t rzy m u je  dyp lom  
n a  w ydzia le  inżynięrji w  S tanford  i po­
św ięca s ię  inżynierii  kolejowej, górniczej i 
m eta lu rg iczne j.  Z p o czą tk u  p ra c u je  w  Sta­
nach  Zjednoczonych, później w  Kanadzie  i 
M eksyku, p rz e rz u c a  się  w reszcie  do  innych  
części św iata. Z dobyw a b a rd z o  wielki m a ­
ją tek .  W  1913 i 1914 ro k u  jeist reprezen tan-. 
tem św ia tow ej  w ystaw y p a n a m sk ie j  n a  E u ­
ropę. W y b u ch  w o jn y  św ia tow ej o tw iera  
p rzed  n im  co raz  szersze pole  działalności. 
W 1914/15 -roku jes t  p rzew odniczącym  a- 
m ery kańsk iego  kom ite tu  ra tu n k o w e g o  w  
Anglji i w7 Belgji. Z chwalą p rzy s tą p ie n ia  
Stanów' Z jednoczonych do  koalic ji  R oover  
staje, s ię  jed n y m  z najb liższych  w sp ó łp ra ­
cow ników  p rez y d e n ta  Wilsona. N a  jego 
w ezw anie  w raca  do S ta n ó w  Zjednoczonych 
i zosta je  maczetnym a dm in is tra to rem  żywno­
ściowym. pe łn iąc  te obowiązki od Czerwca 
1917 r. do  lipca. 1919 r. Jednocześn ie  jesl 
p rzew odn iczącym  m o n o p o lu  zbożowego i 
cukrow ego , r rzew odniczącym  m iędzyso jusz ­
niczej r a d y  żywnościowej, N ajw yższej R a­
d y  Gospodarczej, E u ro p e jsk ie j  Kom isii W ę- 
« 'o \vcj , P o  zaw ieszeniu  b ro n i  obe jm u je  kil­
k a  w azilych s ta n o w is k  w  związku' z d o s ta ­
w y  żywności d la  wynLszczonycli w o jn ą  k ra -  
jów, m iędzy  innem i i Polski, b ierze  żywy 
udział w  akcji  ra tu n k o w e j  d la  dzieci. W  
1921 r o k u  za  p rezyden tu ry  H a rd in g a  wislę- 
pu je  do  gab ine tu  j a k o  .sekretarz handlu , 
pozos ta jąc  n a  tem s tanow isku  do chwili 
obecnej.

Z a  zasługi po łożone w /czasie. wojny, 
św ia tow ej o trzym ał I4oover o g ro m n ą  ilość 
odznaczeń : 11 uniwTersytet‘ówT a m e ry k a ń ­
skich i 7 eu rope jsk ich , w  tem 3 polskie.5; 
W arszaw sk i, L w o w sk i  i K rakow sk i  m ia n o ­
w a ły  go d o k to re m  h o n o ro w y m , Warszawka 
i Lille w e  F ra n c j i  w yb iły  n a  jego cześć 
m edal,  w iele m ias t  eu rope jsk ich  m ianowano 
go obyw ate lem  h ono row yn i,  A kadem ja  Gran 
c u sk a  odznaczyła  go nagrodcą A ud  i Drela, w  
A m eryce  n a  i ego cześć w ybiło  m eda le  cały 
szereg in sly tucy j,  n a  czele z A kadem ją

Nauk, Insly tu te ln  n a u k  społecznych i l. p. 
Hoove.r je s l  au to rem  książki „A m erican  Iii- 
d iv idua lism “, oraz  w ie lu  pralći fachow ych .

Je s l  on  też p ierw szym  w  hisloliji S ianów  
k a ndyda tem , który, d o tąd  nie p ias tow ał żad­
nego w yb iera lnego  'urzędu poliLyjdznego, gdy 
tym czasem  n a  s tanow isko  prezydentów7 za­
zwyczaj p o w o ływ ano  g u b e rn a to ró w  po ­
szczegó lnych  istanów.

'NOWY JO R K , 7. 11. (AW). W edług  o- 
s ta ln ieh  obliczeń k a n d y d a t  rep u b l ik ań sk i  na, 
p rez y d e n ta  S ianów  Zjednoczonych H e rb e r t  
4Iooveir o trzym ał ogółem 411 głosów, jego 
p rze c iw n ik  Smith ty lko  72. Sukces pa rf j i  
[republikańskiej jes t  zatem przygnia ta jący . 
D otychczas  n ieznane są  jeszcze 'cezu1 lały  z 
48 okręgów  wyborczy,eh. Wedl ug j-n-zy-
pńszczeń  prasy7 now o jo rsk ie j  lIoovci o t rzy ­
m a  455 głosów na  ogólną liczbą 531.

Wytyczne polityki Hoovera.
WIEDEŃ, 7. 11. (PAT.). Dzienniki tutejsze 

donoszą z W aszyngtonu, że wybór Hoovera spo­
woduje cały szereg zmian na naczelnych stano­
wiskach. Między innymi, sądzą, że dotychczasowej 
Kanclerz skarbu .Mellon ustąpi ze swego stanowi­
ska. I4oover zamierza zam-oponować Melionowi 
stanowisko an basadora fu- Angiji, Zwycięstwo Hoo 
vera oznacza prowadzenie dalej polityki prezydenta 
Coolidgda, której główne wytyczne są następu­
jące: Unikame sojuszów z innemi państwami, trzy­
manie się izdaia od I.igi Narodów7, odmienne sta­
nowisko W' kwestii zniesienia lub zmniejszenia dłu­
gów wojennych, odmowne stanowisko co do udzia­
łu w kwestji reperacji, odłączenie kwestji repara­
cji od kwestji długów i obstawanie przy pakcie 
Kelloga, przy rownoczesnem utrzymaniu dotych­
czasowej siły floty amerykańskiej w  myśl układu 
waszyngtońskiego, tzn. na stopie równorzędnej z 
siłą floty 'angielskiej, przeprowadzenie 'dalszych roz­
porządzeń ustawy prohibicyjnej craz utrzymanie 
ceł ochronnych i ograniczenie imigracji.

—o—

Wytmb E t n y  w z m a g a  s i ę
RZYM, 7. 11. SQstL). W brew7 p rzew idy­

w aniom , w y b u c h  E tny  nie; zakończył się,
1-eicz trw a, a naw e t  wzm ógł się ubiegłej n o ­
cy I,.aw7a d o p ły n ę ła  do  m iejscow ośpi Masęa- 
ii, liczącej 10.000 m ieszkańców  N iek tó re  
domy uległy juz zniszczeniu. Drugi, m niej­
szy s tru m ień  lawy, zbliża się d o  m iejsco-

S K  | 
L _ L

Wyciąć i przesłać w liście lub na korespon­
dentce!

dom Bankowy Schiitz i Chajes
Lwów, pl. Marjacki 7 .

Prosię mi przesłać przed ciągnieniem pierw­
szej klasy

losów ćwiar.ek po 10 zł 
losów połówek po 20 zł,

   ............. losów całych po 40 zł.
Naleźylośc ........  złotych prześlę po

otrzymaniu losow przekazem lub blankietem 
P I O ,  o którego bezpłatne doręczenie proszę 

Dokładny adres

w ości N unzia ta . Most koleji ok rąża jące j  
E tn ę  został zerw any, oo pociągnęło  za  so b ą  
,p rz e rw a n ie  kom unikac ji .  Mieszkańców7 ew a­
kuo w an o  z zagrożonych m  i jj.scowośjGi przy 
pomocy w ojska  i milicji. N a m ie jsce  ka ta -  
s lrofy  p rzyby ły  władze. Pom im o, że w y b u ch  
E lny  przew yższa p rzew idyw ane  granice, lo 
j e d n a k  ka tas tro fa ,  j a k  dotychczas, n ie  p rze­
k roczy ła  ro zm ia ró w  slale co pewien czas 
p o w ta rza jący ch  s ię  w ybuchów  tego wul­
kanu . c

150 NOWYCH ETATÓW DLA SĘDZIÓW.
WARSZAWA, 7. 11. (AW.). Mm. Sprawiedl. 

postanowiło utwbrzyć w  nowym roku budżeto­
wym 150 nowych etatów dla sę łz iów  i prokurato­
rów. Stanowiska te będ'ą utworzone równomier­
nie we 'wszystkich oKręgach sądowycn. Pow.ęk- 
szenie i rości sęuz.ów i prokuratorowi wpłynie do­
datnio na przyśpieszenie wymiaru sprawie iliwości.

SAMOBÓJSTWO 2 OFICEHOW.
WARSZAW A, 7. 11. (AW.) „Ekspress Por." 

donosi z  W ilna, że major W . Sokołow z Modlina, 
przybyły w odwiedziny do matki swej zamieszka­
łej w Wilnie wystrzałem z rewolweru w okolicę 
serca odćbrał sobie życie. Z Li.,y donoszą, źe 
popełnił tam samobójstwo por.-iotnik N. W ind1.

EDMOND HARANCOURT.

OnsEie godzin ntiędzy 
imma życiem.

Katastrofa kolejowa? Owszem, mogę panu cos
0 tem jopoyt iedzieć Znajdowałem się w pociągu ex- 
press Calais — Gibraltar, gdy rozerwał się w' ka­
wałki. Tak, przeżyłem to- W szystko staje mi dziś 
jeszcze jasno przed oczyma. Pozostało mi z tego 
bardzo wyraźne, a zarazem zamglone wspomnienie 
jak po izmorze, kiedy to fantastyczne wizie mie­
szają się z zupełnie rzeczywisterri szczegółami. — 
Znany jest panu n ezawodnie taki osobliwy stan. 
Proszę więc posłuchać. — Pociąg nasz rWał ku 
Pirenejom Noc orze&paiem wyśmienicie. Jedno z 
łóżek wagonu sypialnego wprosi naprzeciw mnie 
zajmowała młoda, zachwycająca dziewczyna i jej 
to obecność zawiniła, że owego wieczora zasnąłem 
meco później. Obudziłem się jednak świeży i pe­
łen życia. Buł to jasny dzień. Wierzchołki Pi­
renejów rozpływały się w różowym blasku, a 
świeży prąd powietrza, który przez otw arte okno 
w targnął do naszego przedziału, usunął szybko 
wszelkie ślady (ouurzenia sennego. Soojrzałem z za ­
dowoleniem na młode aziewlczę, które teraz sie­
działo naprzeciw mnie i promieniowało zdrowiem
1 radością życia tak, jak i ja. Zdawało mi się — 
może się myliłem — że w uśmiechu tego dziecka 
przebija! się nieznaczny rys ironji i szyderstwa.

Jej rodzice, ojciec z siwą brodą, o statecznym

wyglądzie i dobrej tuszy : matka arystokratycznie 
chuda, patrzyli na mijający krajobraz, nie wid‘ząc 
go wcale; spali jeszcze, pozornie już nie spiąć. 
Tylko my dwoje, młoda dzieWjczyna i ja, byliśmy 
zdolni do przyjmowania wszystkiemi zmysrami wra 
żeń, których nam użyczał wspaniały poranek. Za­
częła się między nami rozwiiać niema rozmowa, 
pomimo, że się oczy nasze nie spotykały. Nasza 
wspólna młodość czyniła nas db pewnego stopnia 
współwinowajcami — zbliżyliśmy się do siebie, 
bez zwrócenia na siebie uwagi starych.

Naraz powiedziała dziewczyna g łośno :
— O, mamusiu, jak prędko jedziem u!
Naturalnie1 powiedziała to w tym celu, aDym

usłyszał jej głos, K tó ry  brzmiał dźwięcznie i cie­
pło. Równocześnie patrząc w małe lusterko, za­
częła porządkować iswbje włosy. Uśmiechała się 
z poza lusterka, uśmiechała się wciąż, nie do myje, 
nie do swego odbicia w lusterku, lecz z powodu 
tego małego iromansu, który zaczynał się naw ią­
zywać mięazy nami. Ryto to porozumienie dusz, 
które się poznaiy, nie znając się; i tak powstał 
między nami f l ir t ,  który staw ał się tem śmielszy, 
że nasza zabaw a była niema...

— Panu nie uchouzi żadne moje poruszenie, 
mój panie; ja czuję to. Jak ipan sipał? Mera obecność 
wyprowadzała pana nieco z równowagi, niepraw­
daż? Smutno jest soać o metr od' raju i dlatego 
żałuję pana z  całelgo serca. A*e obyczaj tak naka­
zuje. Zresztą proszę powiedzieć, czy nie uważa 
pan, że iestem ładna?

Prostując swe ciało, odrzucała w1 tył ramiona, 
tak, że jej okrągłe bujne piersi jak gdyby skiero­
wywały się w  moją stronę.

— Bardzo uwodzicielskie, proszę przyznać 
wiem o tem, jestem tegu nawet oardzo pewna. 
Wiemy o tych rzeczach więcej, niż się komuś 
zaaje. A pan o tem myśli także więcej, niż się 
zomuś zdaje. f

— O czemżeż mamy myśleć, jeżeli nie o mf 
łości? Czy tylko wy moi panowie macie monopol 
na użycie życia? Czekam na ż'ycie i nie powiem, 
ze bez niecierpliwości. Zaniedbałam juz przecież 
piękne miesiące.

— Pani chce absolutnie, aby się w niej zako­
chać?

— Przyzna pan, że nie będzie się nu j :ii ten 
wytęskniony...

Azeoy pokazać mi swój profil, zwróciła twarz 
ku oknu, niby to patrząc na mijające nas góry, a 
ażebym mógł podziwiać jej zęby, śmiała się db 
drzew, które uciekały nam z przed oczu

Potem zwróciła się znowu db mnie, aby o- 
trzymać mój wyrok, p,rzyczem przez jakieś pół se­
kundy patrzyła mi w twarz. Musiała być zadowo­
lona z wyniku, bo zagryzła ponsowle wargi, aby 
się nie rozśmiać. Chcąc udawać obojętność, zdjęła 
szybko rękawiczki, sięgnęła prawą reką po ksią­
żkę, leżącą obok niej i — wydała przeraźliwy 
okrzyk, padając na moje piersi.

Nie widziałem nic, zapanowała straszliwa ciem­
ność, wśród1 tego słyszałem tylko jej krzyk na 
tle głuchego huku grzmotów. Ból w' cale© ciele, 
ciemność, cisza — a potem, niewątpliwie — popa­
dłem w  omdlenie.

(C. d. n.l.
—  : o :  —
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Zakończanie Konferencji polsko - litewskiej.
K R Ó L E W IE C , 7. 11. (AW). Dziś o goclz.

11-lej iptrzedpol. konfereiucja  polsko - litew 
s k a  zosta ła  zakończona . W a ld e m a ra s  wyglo- 
(Sil n a  osia tn iem  zebiraniu icfcłonków komisji 
d ługą  m ow ę zawierająca, w 11 p u n k tac h  
deki a rac ję  .stanowiska litewskiego. W Od­
powiedzi n a  to min. Zaleski w ykazał, ze 
Po lska  >v dążeniu  do po rozum ien ia  z 1 u lw ą 
czyni ja k n a jd a le j  idące Ustępstwa. Nie m oż­
n a  je d n a k  uznać łych pretensyj kow ień­
skich, k lń re  są w y raźn em  w targn ięciem  w 
W ewnętrzne s p ra w y  polskie.

Prasa raiem. o roTbiciu rokowań.
B E R L IN , 7. 11 (Pal.) . P ra s a  p o r a n n a  

d o n o sząc  o zakończeniu  konferencji po lsko- 
l itewskiej \\ K rólew cu, w yraża  jeduoglosn ie  
zapa tryw an ie ,  ze rokow an ia  te uw ażać  na­
leży za  rozbite. K o n fe ren c ja  ta, j a k  pisze 
prstsa, nie m ogła  dop row adz ić  do w yn ików  
pozy tyw nych , pon iew aż  po stronie litew­
skiej zaznaczyło  się dążenie w  k ie runku  o- 
s iągniecia  sukcesów- polilycznyich za wszel­
k ą  cenę, p o lska  de legac ja  na tom ias t ,  s ta ła  
n a  stanow isku , że oporne  i odm ow ne za­
c h o w an ie  się p rem ie ra  W a ld e m a ra sa  un ie ­
możliw ia to  osiągńięcie po rozum ien ia  w 
kw estjach  s p o rn y c h  m iędzy  obu  k ra jam i.

Waldemaras zadowolony z „wyników' 
rokowań.

WARSZAWA, 7. 11. (A W \ K orespon-  
d e n l  , .K u r je ra  M arszawrskieg'o“ donosi  z 
K ró le  wica, iż z dzisiejszej rozm ow y, k tó rą  
p rzep ro w ad z i!  z W aldem ara,sem  okazu je  się, 
że p re jn ie r  litcw'sri jest b a rd z o  zadow olony  
z przeb iegu  rokowaiii po lsko  - l itewskich 
i uwTaża, że os ta tn ia  konferenc ja  d a la  rezu l­
taty ,/ ja lk iem  pozytyw ne".

Przebieg rokcwań.
KRÓLEWIEC, 7 I I .  (PAT.) Dziś rano roz­

poczęło się ostatnie posiedzenie konferencji pol- 
sko-lit. Z koleji przewodnictwo objął min. Zaleski.

Np wstępie konferencja przyjęła bez dyskusji pro­
tokół poprzedniego soDotniego posiedzenia plenar­
nego. W  dalszym ciągu W aldemaras wysunął za­
rzut dotyczący polskiego projektu protokołu z po­
siedzenia konferencji polśko-lit. z śn. 2 kwietnia 
br. Waldemaras dbwodzjt, że zmieniony został 
sens jedhego z jego zdań, w ten sposób, że obecny 
rząd litewski miałby uznać przynależność tery- 
torjum wileńskiego ho Polski. Pozatem W aLem aras 
uważa, że istrona polska nie była upoważniona do 
publikowania dokumentu bez poprzedniego poro­
zumienia się ze stroną litewską.

W  odpowiedzi mjn. Zaleski stwierdził, że tekst 
odnośnego sprawozdania z posiedzenia zakomu­
nikowany został ‘członkowi delegacji litewskiej Zau- 
niusowi, z prośbą o zakomunikowanie ewentual­
nych poprawek.

Następnie podpisano konwencję o małym ruchu 
sąsiedzkim.

Następnym punktem porządku dziennego tego po­
siedzenia było spraw ozdanie komisji wyłonionej celem

0 ostateczne zlikwidowanie
WARSZAWA, 7. 11. (AW). Min. spr. 

zag ran icznych  ]»-zygotowuje dok ładne  s p ra ­
w ozdan ie  z r o k o w a ń  po lsko  -  litew skich  w  
K rólew cu. S p raw ozdan ie  to  zostanie  złożone 
n a  s-esji g rudn iow ej  R ady  Ligi . N a rodów ,

PYRYŻ, 7. 11. (AW). P rzew odn iczący  
Izby DeptiLoWanyleb po 4o m inu tow ej  ro z ­
m ow ie  z p rezyden tem  republik i  oświadczył 
piitzeds-tawdeietom prasy, iż odnosi w raże ­
nie, że kryzys m oże  p o t rw a ć  k ilkanaście  dni.

PARYŻ, 7. 11. (AW). Mimo. że P o in c a re  
n ie  p rzy ją ł  wczoraj misji tw orzen ia  nowe­
go gab ine tu  w  tntejsStyićh ko lach  politycz­
ny ch  i f inansow ych  w  dalszym  ciągu, twieir- 
dzą, że s ian ie  on na czele nowego rządu . 

i PARYŻ, 7. 11. (AW), W  ko łach  p a d a ­

n ia  w arsz ta to w có w  naczolnikowi warsztay  
tów, poezem  w ezw ała  p rac o w n ik ó w  do n a ­
tychm iastow ego  pod jęc ia  pracy , co też nie­
zw łocznie  dokonano .

Należy nadm ien ić , że .słuszne żądania 
p ra c o w n ik ó w  zostały przez czynniki m ia­
ro d a jn e  uznane za uzasadnione i w śład  za 
lem dzięki in te rw encji  delegatów, p ro w a ­
dzonych  p rzez  Sekcję M echaniczną Z.Z.K., 
zosta ły  pom yśln ie  za ła tw ione

Nie będzie polskich konsulatów 
w Chinach.

WARSZAWA. 7. listopada (tel. wł.) Min. Spr. 
Zagt zamierzało w  przyszłym roku uruchomić sze­
reg konsulatów  na terenie Chin. Projekt ten został za­
niechany ,ze względów oszczędnościowych i pozycje 
na te placówki zostały skreślone z preliminarza bu­
dżetowego M. Spr. Zagr. na rok 1929— 30.

DEMENTI W  SPRAWIE PEŁNOMOCNICTW RZĄDO­
WYCH-

WARSZAWA. 7. listopada. (A. W :) Jak się do­
wiadujemy, ze źródeł miarodajnych, w iadom ość po­
dana przez niektóre pisma o tem jakoby rząd  miał wy­
stąpić na. najbliższej sesji sejmowej z wnioskiem o 
przyznanie mu całego szeregu pełnomocnictw ‘ doty­
czących w ydania w  formie rozporzą(lzeń praw odaw ­
czych kodeksu praw a handlowego, karnego i pro­
cedury cywilnej nie odpowiada rzeczywistości, gdyż 
uo tej pory, spraw a ta nie była jeszcze rozpatryw ana 
w łonie gabinetu.

ustalenia pow odów  rozbieżności tez obu delegacy).
W  dalszym ciągu przystąpiono do spraw ozdania 

komisji fjezpieczeństwja I odszkodowań, Ponieważ ko­
misją ta  nie złożyła wspólnego obu delegacjom spra­
wozdania, i odczytane zostały projekty spraw ozdań 
Zgłoszone przez każdą delegację oddzielnie do po­
wyższej . komisji.

Następnie zabrał 'głos W aldem aras, który W 
przeszło Igouzinnem przemówieniu wytuszczył swoje 
pogiąaly ma całoirształ spraw  związanych według nie­
go z pracami powyższej komisji, które jak podniósł 
stanowią jądro kw estji stosunków polsko- litewskich1.

Na niezwykłe przemówienie W aldem arasa, które 
wywołało ogó lne  znużenie, min. Zaleski dał krótka 
Odpowiedź. Min. Zaleski stw ierdził, bezpodstawność 
prawnohistorycznyeh w yw odów  W aldem arasa. Jeśli 
W aluem aras uw aża argumenty polskie, popierające że- 
oariia odszkodowawcze, z a nieuzasadnione dlatejjo, ze 
ną jakimś odcinku w  określonym czasie znajdowały 
się tylko wojska ‘gen. Żeligowsiciego, to jest to je­
dynie kwestja rozrachunku, która może być uregu­
low aną przez, odjęcie pewnej sumy od całości żąda­
nych odszkodowań.

— o—

snom oolsKo - litewskiego.
k tó ra  odbędzie się 10. g rudn ia  b r  Ze s tro n y  
poliskiej n a  tej sos.ji zgłoszony będzie wnio-

m e n la rn y c h  o m aw ia ją  m ożliw ość u tw o rze ­
n ia  bądź  lo r z ą d u  leYvicy i ś ro d k a  bądź  — 
co jeiśt ha rdz ie j  p r a w d o p o d o b n i  — r z ą d u  
koncen tracy jnego  stronnictw  re p u b l ik a ń ­
skich. YY tym w y p a d k u  w  opozyYji b y ło b y  
ty lko  lóO soc ja lis tów  i k o m u n is tó w  oraz 
g ru p a  ‘posła  M arina . K ierow nic tw o  gabine- 
lu  objęliby w ty m  w y p a d k u  liriamd lub Tar-I 
di cu.

PARYŻ, 7. 11 (AW). W  n iek tó ry ch  ko­
łach  po litycznych  o m a w ia ją  m ożliw ość u- 
tw orzen ia gabinetu! przejściowego, na czele 
k tó rego  s taną łby  b. m in  i stor Cleńientel lub 
gene ra lny  p rezes  Zarządu! M aroka  Sleeg.

R em un m ja  z okazji 10-lecia Polski
LWÓW, 7. 11. (AW.). Dowiadujemy się, że 

dyrekcja Towarzystwd Kredyt. Ziemskiego na dzi- 
dziejszem posiedzeniu uchwaliła celem uczczenia 
10-lecia wskrzeszenia Poiski wypłacić wszystkim 
urzędnikom i służbie tytułem nadzwyczajnej rs- 
muneracji w SrPn. 11 jednomiesięcznej płacę (nie 
whczając w to członków Dyrekcji Rady Nadzor­
czej i Syndykatu).

Dotychczas we Lwowie wypłaciły taką remu- 
nerację już cztery instytucje finansowe, a to Bank 
Polski, Bank Hipoteczny, Galicyjśka Kasa Oszczę­
dności i Tow. KrehSytowie Ziemskie.

Rząd wohec prfcJrtfffTr ptsfaw 
samarządawyel!.

WARSZAWA, 7. 11. (AW). YV zw iązku  
z m a ją c y m  być w n ies ionym  przez k lub p a r ­
la m e n ta rn y  zw iązku po lsk ich  p o s łó w  soc ja ­
lis tycznych d o  Sejmu! p ro je k tem  nistaw sa ­
m orządow ych  d o w iad u jem y  isię, żc R ząd  w  
najbliższym  -czasie zadecydu je  rizjy wniesie 
n a  p lenum  Sejm u siwój w łasny p ro je k t  ozy 
leż ogran iczy  się jedyn ie  do  wniesienia sze­
re g u  p o p ra w e k  do  p ro je k tu  P  P. S.

s t a r c ia  u liczn e  p o d c z a s  WYBOKÓW
W ST. ZJEDN.

NOWY JORK, 7. 11. (AW.). Podczas wybo­
rów  w  Atlantie-City w  Filadelfji i innych mia­
stach przyszło do state m ięjzy robotnu-carm repu­
blikańskimi i demokratycznymi. W  Charleston (Wir 
ginja Zach.) jeden z uczestników zajść został cięż­
ko postrzelony.

—o —
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Afecjp stryjskich kolejarzy - warsztatowców
w świetle prawdy.

STRYJ, 7 11. T(tet. w l . ). ZłoślhYe p ło t­
ki w ro g ó w  Zw iązków  K lasow ych  ;u!silują 
skw alif ikow ać  spon tan iczny  od ruch  rzesz 
w arsz la  Lowyeh w .sprawie podwyżki p rem ji  
j a k o  dziki n iezorganizow ńny s tre jk ,  t rw a ją ­
cy rzekom o 4 godziny. Wieści te ,są w y ssa n e  
z palca, albowieYn o sinej kii w śród  w a rsz ta ­
tow ców  n ie  b y ło  m ow y. ty lko  !clla w y łon ie ­
n ia  i w y b o ru  de lega tów  p rz e rw a n o  pracy; 
n a  10 m inu t.

W y b ra n a  de legac ja  p rzed s taw iła  żąda-  i

Utworzenie Klonu białoruskiego 
w Selmie.

W ARSZAW A, 7. 11. (tel. w l ). Do kamcelarji 
sejmu wpłynęło zgłoszenie pcsłóW : Fabjana Je- 
remirza, Konstantego Juchniewicza, Pawła Kazuro 
i Albina Stępowicza, którzy dótychczas w chodzili 
w skład1 ukraińsko-bmloruskicgo klubu parlament, 
sejmowego, z zawiadomieniem, ze występują z 
tego ugrupowania i razem z senatorami biało­
ruskimi — W iaczesławem Bogdanowiczem i Ba- 
zylim Rogalą utworzyli klub białoruski. Prezesem 
został poseł Jeremicz.

„Izwlesfla" o wypadkach lwowskich
MOSKWA, 7. 11. (AW.) Omawiając ostatnie 

wydarzenie i zam.esźki w e Lwowie „Izwiestja" 
wypierają się jakichAołwidk związków' z ekscesami 
ukraińskich nacjonalistów. Zaostrzenie stosunków 
polsko »kraińs?dch spowodowane1 ma być przez po­
litykę polską, zaaranżowane zaś przez UNDO ess- 
ctsy  nie mogą obciążać komunistów. W edług pi­
sma UNDO w  ostatnich czasach coraz bardziej 
skłaniało się do ugody z rządem polskim.

sek o osta teczne  z likw idow anie  s p o ru  p o l­
sko - litewskiego.

—o—
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Dookoła Kryzysu rządowego we Francji.
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S M  robotników w lwowskich browarach
Wczoraj przedpołudniem wybuchł niespodzie­

wanie strejk iw' browarach lwowskich i po mie­
ście rozeszła się pogłoska, jakoby on miał cha­
rakter partyjny

W  imię prawdy stwierdzić musimy, że 10 dni 
temu Dyrekcja brow aru wydaliła z pracy bez 
przyczyn męża zaufania robotnikow i zastępcę 
przew. Związku, Łotysza. W  ciągu tych dni odby­
wały się zebrania robotników protestujące prze­
ciwko temu bezpodstawnemu wyuaieniu i dele­
gacje interwenjowały w  Dyrekcji w tej sprawie 
jednak bezskutecznie — Do tegc przy mieszała 
się jeszcze sprawa 't. zw. dni ichorobownjch, które 
Dyrekcja dotąd1 wypłacała chorym robotnicom, a 
w ostatnich dniach zaniechała wypłacenia tyjch 
zasiłków. Na skutek tego, wtorek dn. 6 bm., 
odbyło się duże zgromadzenie robotników, które 
uchwaliło urządzić manifestacyjny, półgodzinny 
strejk na środę 9-tą przenpoł., O oznaczonej go­
dzinie robotnicy solidarnie zaprzestali pracy i uaali 
się pod zegar, wysyłając rówhocześnie delegację 
do Dyrekcji. Na .miejsce zjawił się tow. Zakrzewski, 
proszony o to przez robotników i udał się z de­
legacją eio prezesa p. Parnasa. Niestety |p. Parnas 
delegacji nie przyjął co podziałało tak na robotni­
ków', że postanowili do pracy nie wracac.

le g o ż  dm a odbyło się o goaz. 2-ej olbrzymie 
zgromadzenie robotników7, które obradowało pod 
przewodnjctwlem tow. R. Froeh icha.

Zgromad zenie miało przebieg bardzo poważny 
wszyscy zdawali sobie sprawę z powagi sytuacji 
wy tworzonej na skutek nieustępliwego stanowiska 
Dyrekcji. Po przemówieniu szeregu mówców, zgro­
madzeni uchwalili Wytrwać w narzuconej im walce 
aż  do zwycięstwa t. zn. do chwili kiedy Dyrekcja

przyjmie z powrotem wydalonego męża zaufania 
i zobowiąże Sję naaul wypłacać zasiłki chorobowe.

Należy jeszcze nadmienić, że p. prezes Parnas 
w czasie pertraktacji' na wiosnę br. oświadczył, 
że mężów zaufania z pracy wydalać nie będzie, 
Na punkt 8-my umowy zbiorowej mówi, że „dy­
rekcja z góry zobowiązuje się przy każdej ew en­
tualnej redukcji stosować jaknajwflększą, w  spo- 
łeczriem znaczeniu, klauzulę lojalności.

W  tym świetle, strejk ten ma charakter obron­
ny i (dlatego życzymy robotnikom pomyślnego jego 
zakończenia.

Sześć mlljonóur I sledmssf tysięcy 
złotych

((5 x/ 3 milj. szylingów) wynosi subwencja, któ­
rą pząc austrjacki uchwalił na utrzymanie opery 
wiedeńskiej na odpowiedniej wyżynie artystycznej'. 
Z a czasów monarchji cesarz pokrywał roczny nie­
dobór z własnych funduszów1. Dziś, mimo dobrej 
frekwencji przedstawień, rząd  austrjacki, świadom, 
żć opera wiedeńska, dzięki doskonałemu zespc 
łowi, w1 który wchodzi pięć pierwszorzędnych te­
norów, orkiestra filharmoników1 z 110 muzyków 
i stu członków chóru, stanowi nadal dużą atrakcję 
dla obcych, w ziął na się obowiązek utrzymania tej 
wysoce kulturalnej instytucji muzycznej.

POŻYCZKA NA BUDOWĘ DOMÓW.
N a  jj ©siedzeniu' Kom isji f inan so w o -b u ­

dżetow ej w tiB&l w n io sk u  re fe re n ta  gene­
ralnego  budżetu cira Brzeskiego u c h w a lo ­
no doda tkow y  kretlyt do  budżetu  zw yczaj­
nego n a  rok  1928/29 w sufnie 1,938.400 
złoLyćh. N adIo  uchw alono  zaciągnąć- w  
B a n k u  G ospodars tw a  KpajowISgo z ń m d u -  
,szu ro zb u d o w y  pożyć?, kę w  w ysokośc i
1,311.000 zl. ua  d okończen ie  b lo k u  d o m ó w  
p rzy  dl Stryj.skiej. W  końcu  u ch w a lo n o  u- 
dzielić suń w encji w wysokości 50.000 zl. n a  
dokończen ie  r e s ta u ra c j i  K a ted ry  O rm iań-  
sk iej.

K om isja  dóljjr m ie jsk ich  pow zię ła  d o ­
d a tk o w ą  uchw alę  w  sp raw ie  rozliczenia  się 
ze Spó łdz ie ln ią  , Jo,(iność“ w  związku! z 
w ydzierżaw ieniem  fo lw a rk u  ,„Oświąca“ jiau-

Z (siali sądowej.
5 miesięcy wiezienia za fałszywe 

zeznania w sądzie.
W ieczorem 26. lutego b. r . w ul. W eteranów , Te­

odor Der>yna f. Dubmski, cwany Perka, strzałam i re­
wolwerowym i zam ordował Jana Kuracza, który obra­
ził jego kochankę.

W  czasie doęhodzeri niejaka Zofja Maudryk, za- 
znaia obciążające przeciw  mordercy. Na rozprawie: 
zmieniła jednak swe zeznania na k o tzyść Duoyny, ma­
jąc prawaopodobiiie na względzie caiość swej powłoki 
cielesnej.

P ro k u ra to ra  pociągnęła jednak M andrykową do 
odpowiedzialności za fałszywe zeznania

W czoraj stanęła ona przed1 wyrokującym sędzią 
r. Swierczyński m i zostaia skazaną Ina 5 miesięcy zao- 
Dstrzonego więzienia.

Listonosz defraudantem.
Jan Nabr, b. listonosz w Zniesieniu, odpowiadał 

w czo ra j przeo wiyioKującym sędzią r. Sokołowskim 
za sprzeniewierzenie Kwoty około 400 zł., k tóre miał 
w  lipeu ub r. wręczyć na podstawie przekazów  tam ­
tejszym mieszkańcom Rozprawa 2ostała jednak odro­
czona w ciel u powołania nowych św iadków.

,.wzerwony kogut** zemstą za 
p o b i t e .

W  nocy na 23. maja b. r  w  M aóaszowie pod 
Lwowem, spłonęła stodoła i stajnia Antoniego M y- 
kieckiógo, oraz dwa budynki jego sąsiada Jana Rachub, 
Szkoda twy rządzona wynosiła około 12.000 zł.

W  czasie dochodzeń, ustaliła policja, Ze budyn­
ki Mykieckie|go podpalił 22- letni W asyl Czećh, po­
mocnik stolarski, z zemsty, iz syn poszkodowanego 
pobił Igo 'dotkliwie.

Podpalacz został niezwłocznie aresztowany i 
Wczoraj stanął przed' sądem przysięgłych. Oskarżony 
bronił isię tern, iż w  krytycznym czasie był pijany i 
nie ‘zdawał sobie spraw y co czynił

Po przeprowadzonej rozpraw ie przysięgli po­
twierdzili winę Czecha, trybunał skazał igo przeto na 
4 lata ciężkiego więzjenią.

Rozprawie przewodniczył Ir. Antoniewicz, osk. 
prok. Wondrausz, bronił dr. tUilpern.

WIECZNE REWOLUCJE W PORTUGLJI.
LONDYN, 7. 11. (AW.) Z Lizbony donoszą, 

żd partia wojskowa zmusiła ,rząd portugalski do 
ustąpienia w pełnym składzie.

Z Nali koncertowej. 
tBiisinnczelista Casrado.

Paweł Casals ma w1 swoim uczniu Gasparze 
•Cassado godnego rywala. Od o k o Io pięciu lat Cas- 
sado zdobył sobie pierwszorzędną ma-kę w1 zacho­
dniej Europie, a teraz po -az pierwszy, staraniem 
biura koncertowego p Tuerka, ten sławny wio­
lonczelista grat i we Lwówie. Jego ton jest silny, 
lecz przytem szlachetny i śp iew ny; kantylena jest 
szeroka i miękka a w „allegro11 artysta umie im­
ponować pokonaniem najtrudniejszych pasaży, mia­
nowicie pochodów oktawowych, tercjowych i sek- 
stowych. Także1 w- wysokich Dozyciaen, gdzie in­
strument wiolonczelowy łatw o staje się niebez­
pieczny dla wykonawty, jak i dla słuchacza, Cas­
sado umie jstanać na odpowiedniej Wysokości i bra­
wurow ą, nieomylną techniką, porwać słuchacza. 
Jego kompozycje „kaprys hiszpański11 i „taniec 
diabelski , szczyt b ra w u ro w i techniki wioloncze­
lowej, oczarowały słuchaczy. W  ,,aaagio“ Bacha 
i nadprogramowym nokturnie Chopinowskim Cas­
sado okazał ;się wielkim muzykiem i mistrzem w1 
prowadzeniu kantyleny. Grd.
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Komunikaty. ,
DO TOW ASZYSZOW  SENATORÓW. Tow a­

rzysze senatorowie proszeni są o zgłoszenie się w 
lokalu kluou Z. P. P. S. w sobotę 10 go  o godz. 
4-tej.

ROCZNICĘ DZIESIĘCIOLETNI^ NIEPODLEGŁO­
ŚCI PAŃSTWA POLSKIEGO święci Koło Lwowsłne 
Tow arzystwu Nauczycieli Szkół Średnich i Wy'ższyich 
Uioczystem Posiedzeniem w piątek, dnia 9. listopada, 
o igodzinie 19.30 (7.30 wieczorem) w sali posiedzeń 
Koła —  Gimnazjum I. — ul. Kubali, II. p.

OBCHOD ŚW IĘTA PÓŁKOWEGO 26. p p. od­
będzie się w sobotę dn. 10. b. tn

DYREKCJA PAŃSTWOWEGO I. GIMNAZJUM im. 
Mikołaja Kopernika, zaprasza iiiniejszem Rodziców, 
Krewnych i Znajomych Uczniów tutejszych, którzy 
zginęli !w Walkach o niepodległość w latach 1914 
—- 1920, na uroczystość odsłonięcia i poświęcenia 
Tabilicy pamiątkowej w wstybulu budynku1 szkolnego 
przy ul. Kubali I. 2, o igod'z. 10-tej dnia 9. listo­
pad® b. r.

POSIEDZENIE Centralneigo Kom. W yborczego 
Klasowych Zw Zaw. do Rady Kasy chorych, odbę­
dzie się w piątek, 9. b. m. o godz. 6 30 wiecz Obec- 

1 nośc Wszystkich delegatów1 konieczna.

istwowemu Insty tu tow i n a u k o w e m u  gosp. 
wiejskiego. U ch w alo n o  dalej, d a ro w a ć  To­
w a rz y s tw u  b u d o w y  D om u Żołnierza we 
L w ow ie  około  609" s. kw. g ru n tu  z ko m ­
p leksu  g ru n tu  1 zw1. D w orzec  Budow.lany, 
po  uisiunięiuiu znajdującyiciiłi się tam  budyn ­
ków. Zw iązkowi H a rc e r s tw a  Polskiego u- 
joLwalono z tych  .samych g rń n tó w 1 odsjtrze- 
dać  po 30 zł. za 1 s. kw. — 'grunt pod  b u ­
dow ę  D o m u  H arce rza .  U ch w alo n o  dalej 
p rzed łużyć dz ie rżaw ę K lubow i Spo rtow e­
m u 1 , .Pogon“ 4 i p ó l  m o rg a  g ru n tu 1 m ie j­
sk iego  do ro k u  1938 za  op ła tą  2 q żyta od 
m orga . W  k ońcu1 uchw alono  odsp rzedać  
m ie jsk iem u  Zak ładow i A p ro  w izacyjue-
tm i  d rzew o  opa łow e z Bryniec, Zagórnycn .

POWIĘKSZENIE ZBIORÓW MIEJSKICH
G m ina  m ia s ta  L w o w a  zakup iła  d o d a t­

kow o do kolekcji  92 o b raz ó w  LukasieWi- 
cza, naby tych  w  rokui 1 925 od A dam a Sm o­
leńskiego 147 tom ów  dziel do tyczących  
dziejów wojskow ości polskiej. Zbiór ten 
n a d sz td l  już  do Lw ow a.
ZAKŁAD DLA DZIECI UMYSŁOWO NIEDO­

ROZWINIĘTYCH.
K om isja  Opieki społecznej n a  ostalniem 

sw o jim  posiedzeniu  za jm ow ała  się s p ra w ą  
uczczćnia 10-tcj roozn ic j  Niepodległości 
PansLwa Polsk iego  t rw a ły m  pom nik iem . 
Ux-hwalono u fu n d o w a ć  Z ak ład  d la  dzieci 
aspo łecznych  i Umysłowo n iedorozw inię­
tych na g n m ta e h  ,szkoly św. Kazim ierza. Za­
kład ten m ia łb y  s tanąć  f rontem  do ul. śwc 
Zofji, wobet: Czego o k a z a ła ły  się p o t i / e b a  
zbu rzen ia  obekin-ego budynku  szkolnego. W 
jcełu przygotownmia odpow iedniego m a- 
leirjalu p ielęgniarsk iego  d la  tego zakładu, 
kom is ja  Opieki społecznej uchwaliła , aby 
rów n o cześn ie  s tw orzyć  już obecnie p rzygo­
tow aw szy pedagogiczno  - leCzuiczy oddział 
d la  pow yższych  dzieci, a ło w  r a m a c h  d o ­
tychczasow ych Z ak ład ó w  op iekuńczych  
Gm iny m. L w o w a  plrzez w ybudow an ie  na 
gprtuutcie tzakladu nu ul. Kadeckiej b  a ra k u  cli aj 
pom ieszczenia  30 dzieci urny sio w'o n iedo­
rozw inię tych . B a rak  tein zostałby  następnie 
użyły ja k o  in f i rm e r ja  dziś  zupełnie  n ie rac jo ­
na ln ie  umieszczona. W obec zupełnego b ra k u  
w yszkolonego personalu- w dziedzinie opieki 
spo łecznej lak we Lwowie, ja k  i w  całym  
k ra ju ,  kom isja  w yraz iła  zdanie, że niezb-ęd-. 
n ą  jest rzeczą  d la  całości opieki społecz­
ne j  o tw arc ie  zaw odow ej ubzelni o dw ule l-  
nini kursie  d ła  wyc.liowamia od powiednie­
go p e rso n a lu  Uczelnię tę należałoby s tw o­
rzy ć  już w r o k u  (Szkolnym 1929/30.

z a m ie r z o n y  p r z y j a z d  f r a n c u s k ie g o  g e n e Ra
ŁA DO POLSKI.

U  ARSZAWA. 7. listopada. (A. W .) Z racji 
czysiości 10- Ie.cia Niepodległości Polski, przybyć ma 
do W arszaw y generał francuski Maurin, członek naj­
wyższej rad'y Wojskowej, prezes komisji m otoryza­
cyjnej artnji francuskiej, oraz nączelny inspektor armji.

POSEŁ POLSKI W  AFGANISTANIE.
WARSZAWA. 7. listopada. (A. W .) Poseł pol­

ski w Teheranie p. Hempel, został ostatnio akredyto­
wany jaiko poseł pełnomocny Rzplite; przy królu A- 
manullahu. W  związku z tem udał się p. Hampel 
do Kabulu stolicy Arganistanu gdzie złożył swe li­
sty JnWjerzytelniające.
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Prawdziwe oblicze rozbijaczy PPS.
Prasa sanacyjna doniosła, że na Kongresie 

„P. P. S.“ (?) (frakcja rewolucyjna) w ’ Katowicach 
przem awiał Paweł Denasiewicz, którego przemó­
wienie entuzjastycznie zebrani oklaskiwali.

Kto jest Biniszkiewicz, wyjaśniła nam już na­
sza prasa. Dziś wyjaśniamy, kto jest PawCł Dena- 
siew K z.

Dotychczas tego nie czyniliśmy, ponieważ do­
póki Denasiewicz nie brał udziału w1 życiu publi- 
cznem, uważaliśmy za niepotrzebne. Dziś jednak, 
gdy ten ma czelność krytykować postępowanie na­
szych najwyższych tyładz partyjnych i występować 
publicznie — ^uważamy za swój obowiązek obywa­
telski i ogłaszamy przeto wyrok Sądu Obwodo­
wego P. P. S. w e Lwowie z dnie* 28. lutego 1927, 
który brzm i: /

Wyrok.
Tow. PaWeł Denasiewicz winien jest, 1) że 

w Drohooyczu na „Polminie“, jako kierowńrk kon- 
sumu robotniczego w  sposób melicujący z godno­
ścią rcbotn.ka isocjalisty zdobywał fundusze przez 
niepraw ną sprzedaż świec i nafty, otrzymanych 
z „Polminu", które z natury swojej winne były 
być wyaane tylko jako aeputaty dla członków 
konsumu, przyczem cel na Który rzekomo fundusze 
te zostały obrócone jest dia ocenienia sprawy zu­
pełnie obojętny; 2) że w sposób samowolny, bez 
zasięgania czyjejkolwiek opinji decydował o prze­
znaczeniu uzyskanych w ten sposób kw ot i w 
sposób lekkomyślny nie prowadząc żadnych zapi­
sków, kwotami tem i rozporządzał; 5) że całem 
swojem postępowaniem, a w szczególności wy-

W  dniach 5. i 4. bm. odbył się we Lwowie 
Zjazd bakterjologów i epidemiologów.

Badając warunki życia niew idzianych dla go­
łego oka drobnoustrojów, tych stałych towarzyszy
i równocześnie niebezpiecznych w rogów człowieka, 
uczeni starają się dociec, jak je zwalczać, jak or­
ganizm ludzki przed' njmi obronić.

Praca ciężka i żmudna — ale wdzięczna. — 
W szak wynikom /tej pracy mamy do zawdzięczenia, 
że z [coraz lepszym skutkiem zwaiczać możemy ca­
łe szeregi zakaźnych chorób i w zarodku zduszać 
powstające* epidemje.

W szak cała dzisiejsza wieaza i nauka o hj- 
gjenie (zdrowotność) — i profilaktyce (zapobiega­
nie chorobom) — na tych opiera się badaniach 
To, co mikrobiologowie odkryją w swoich pracow­
niach — to epidemjoiogowie mają praktycznie za­
stosować w! codziennem życiu.

Oni to Każą nem budować Kanaiy i Wodocią­
gi, spalać nieczystości, nie pluć na zierąię i poałogi, 
myć ręce i zachowywać czystość ciała i ubrania, 
pielęgnować zęby i jamę ustną — aby chronić się 
przed najazdem tych drobnoustrojów Oni również, 
skoro już nie możemy uniknąć niebezpieczeństwa 
zakażania lub zakażeniu podlegliśmy — podają 
nam sposoby obrony — szczepienia, zastrzyki i 
środki wewnętrzne bakterjobójcze.

Dlatego tez Da rdzo obszerny program tych 
dwudniowych całodziennych oLrad obejmy wał prócz 
czysto teoretycznych problemów — bardzo w'aźne 
praktyczne kwestje, które też wywoływały naj­
dłuższe i najgorętsze rozprawy.

Tematy, jak „Przygotowanie lekarza do akcji 
profilaktycznej" — „Najpilniejsze zagadnienia epi­
demiologiczne w  Polsce" — referaty o „Kile", jej 
leczeniu i immunizacii — wywo’ywały wyczernu- 
jącą dyskusję.

Doniosłość takich prac, jak Badania dośw iad­
czalne nad Wdziałem piusKwy w1 przenoszeniu ditv- 
ril powrotnego" może objaśnić ta okoliczność, że 
dopiero odkrycie, że przenosicielem zarazka „duru 
osutkowego" jest iw esz, umożliwiło skuteczne zwal­
czanie* tej Wojennej i powojennej choroby, którą 
dawniej nazyWano „tyfusem głosowym*, sądząc, 
ze powstaje (wskutek złego odżywiania się w czasie 
wojny » głodu.

Pokazało się (w czasie dyskusji, że jak na wielu 
innych, talk ;i *ną tem (polu są u nas w Polsce! jeszcze 
wielkie niedomagania.

Praca uczonych i badaczy nie da rezultatów 
i owocó*w — jeżeli wskazań przez nich polecanych

yłaszanicm pogróżek wywoływał wśród robotni­
ków „Polmiuu" uzasadnione podejrzenie, że spo­
wodował lub przynajmniej przyczynił .się do usu­
wania z pracy w  „Polminie" robotników, z któ­
rymi pozostawał na terenie politycznym i za wó­
do wy m w antagonizmie; 4) że tem swojem po­
stępowaniem rozpętał Walkę nietulko w  organiza-

k a la s z ,  w  listopadzie?.
N a  niedzielę dn ia  4. l is topada  zwołali 

hebecliow cy ' w iec  z re fe ra tem  posłów  W oj­
ciechowskiego i Seidlera. M imo późnego 
ogłoszenia  ro b o tn ic y  licznie jaw ili  się na 
wiecu N a  p rzew odniczącego  w y b ra n o  Iow. 
A. Jan ick iego , k a n d y d a t  czW artobrygadow - 
c,ów o trzym ał k d k a  głosów. — R efe ra t  
sp raw ozdaw czy  wygłosił  poseł W ojc iechow ­
ski. K ilka  miesięcy lelriu z apow iada ł  p. po-  
dcl rozbicie organ izacji  P. P. S. i Z w iązków  
k lasow ych  w  Kaihiszu, po  klóryjoh ślad? w 
K ałuszu  nie m ia ł  pozostać . T a k  ja k  w szyst­
kie obiecanki i plnzyrzeczenia cźw a rto b ry g a -  
dow ców  nie  sp ra w d źą ją  się, tak  i ta p rzep o  
w ie d n ia  nic spełniła się. Z m nie jszym  więc 
tupetem  w ystęk iw al p. poseł swe s p r a ­
w ozdanie . j  dugo ględzii, zato  m a ło  powie-

nie możemy wykonać — bo nie mamy Jo tego 
odpowiedniego aparatu — i nie. mamy na to prze­
widzianych w! budżecie państwowym środków pie­
niężnych.

Ogólna Dieda, brak środków finansoWycn na 
wsi, jwi miastach i samorządach — nędza mieszka­
niowa — brak często najprymitywniejszych sanita: 
rtych urządzeń — brak personalu sanitarnego — 
braik w górze zrozumienia dla tego problemu nie­
słychanej w Polsce doniosłości — czyni wszelkie 
wysiłki ludzi wiedzy i nauki iluzorycznemi.

Dlatego w Polsce nie wygasa aur osutkowy 
(tyfus plamisty) — sze(rzg się co roku dur (tyfus) 
brzuszny — grasuje płonica (szkarlatyna) — no 
i kiła, jaglica i gruźlica!

Należy się już zabrać — po 8 latach pokoju — 
do tej walki o uporządkowanie stosunków zdro­
wotnych.

Należy przywrócić do życia m inislirstwb zdro­
wie — i wyposażyć je w środki i egzekutywę — 
aby nie ginęły w Polsce niepotrzebnie co roku ty­
siące dzieci i tysiące ludzi pracy

Taka była treść rozpraw zjazdowrych — którym 
należy gorąico przyklasnąć — a wysunięte tam żą­
dania w odpowiedni sposób poprzeć w interesie 
ogółu — a w  szczególności tych naiszerszych* 
i najbiedniejszych warstw ludności, które w  pierw­
szym rzęazie stają się pastw ą wszystkich chorob 
przenośnych i ofiarami smutnych sanitarnych sto­
sunków. S.

W  sobotę 27 ud. mjes. odbył się we Lwowie 
zjazd towarzystwi przeciwgruźliczych, istniejących 
na obszarze W ojewództwa lwowskiego w celu uje­
dnostajnienia akcji przeciwgruźliczej na teronie ca­
łego W ojewództwa. Na zebraniu organizacyjnem 

utworzono „Terytorjalne T-Wo Przeciwgruźlicze 
we Lwówie".

Obok zebrania organizacyjnego poruszono spra­
wę „Dni przeciwgruźliczych", rozpoczynających się
1 grudnia a które trwać będą przez cały miesiąc. 
Nie będzie ulicznych zbiórok. tylko będą nalepiane 
10-oroszowe znaczk. przeciwgruźlicze na biletach 
kolejowych, listach i przesyłkach pocztowych, bu­
telkach wódki itd.

cji saw ektotej, ale i w organizacji PPS. z wjelką 
szkodą dla organizacji.

Za powyższe przewinienie zasądza się tow. P, 
Denasiewicza na karę zawieszenia przez pół roku 
w  praw ach członka PPS., tudzież na karę wyklu­
czenia od piastowania jakichkolwiek mandatów 7

I ramienia PPS na terenie Wschodniej Małopolski. 
Własnoręczne podpisy czł. są?u obw. PPS wie 
Lwowie: Dr. Samuei Henschtał, przew. Dr. Drę- 
giewicz Stanisław, Talarek Stanisław.

R obo tn icy  n ie  jeden  ra z  słuchali tak ich  
bezlreśc iw ych m ó w  „program ow ych*1 czwar 
tob rygauow eów . 1 tym razem  zeb ran i  p rz e ­
szli by do p o rz ą d k u  nad  w y w o d a m i i f raze ­
sam i p. posła , gdyby  p o d e n e rw o w a n y  w y­
bo rem  p rzew odn iczącego  p  poseł n iepo­
trzebn ie  n ie  poruszy ł spraw y „rozłam u*1 
P. P  S.

Cielą odpow iedź dal m u  tow. A. L e ­
wicki. Mów.ca w ykazał,  że k la sa  ro b o tn i ­
cza nie p rzec iw staw ia  się osobie P iłsudsk ie­
go, uw aża  jednak , że p ro je k ty  z m ia n y  kon« 
siytuCji p ro p o n o w a n e  przez bebochowCów 
zdąża ją  do jednego  — do  Usunięcia k lasy  
robo tn icze j  od* r z ą d ó w  we' w łasnem  p a ń ­
stwie. Z m niejszy ło  się n a  p ap ie rze  u rzęd o w ą  
liczbę b ez robo tnych , liczba bezirobotitylch 
n a  wsi nie zmniejszyła się, njc dano* Chłopom  
ziemi.

Starosta , doprow adzi!  do Ićgo, że wiec 
p rze rw a n o ,  tow. L ew ick iem u  i licznym  za ­
p isanym  do głosu nić  pozwolono p rz e m a ­
wiać.

W  odpow iedzi n a  zarządzenie  s ta ro s ty ,  
sala odśp iew ała  p ieśn i robo tn icze  w  języ­
ku  p o b k im  i uk ra iń sk im .

Glosizą czw artoo rygadow cy , Źe P. P. S.: 
ro zp a d n ie  się, nie u k ry w a ją c  sw e j  radośc i  
z p o w o d i  rozb ijack ie j  ro b o ty  .law orow - 
szczyków. Wiec w  K ałuszu  p rze k o n a ł  p 
posła  (drugi, d r . Seidler n ie  odwilżył się 
g łosu zab rać ) ,  że k lasa  ro b o tn ic z a  nie. po ­
zwoli n a  b ryzgan ie  b lo lęm  na sw ą p a r t j ę  
polityczną, że szeregi p a r t j i  i zw iązków  z a ­
w odow ych  ro sn ą ,  a  p rzy w iązan ie  do  p a r t j i  
b ron iące j  codziennie in teresów  robo tn iczych , 
do P. P. S., z d n ia  na  dzień się  wzm aga.

T , U R. w  D c  l in ie .
Odnośnie do programu pracy na rok 1928'29 

przypominamy, że każdej soboty odbywać się będą 
wieczory dyskusyjne zas każdej niedzieli odczyty 
a mianowicie* pierwśza dyskusja odbędzie się dnia 
10 listopada br. o godz. 18-tej nad referatem tow. 
Michała Belitzaya, zaś pierwszy wykład1 wygłosi 
ania 11 listopada o godzinie 17-tej tow. Ł Kul­
czycki o dzieiowem znaczeniu pracy Tymczaso­
wego Rządu Ludowego w  Lubhrue.

Następne dyskusja i 'wykłady odby wać się będą 
prawidłowo każdej soboty i njeazieli.

Dnia 7 listopada br. we środę o godz. 19-tej 
członkowie PPS — Związków Zawód', i TUR-a 
urządzili Uroczystą ftkademję z powoau 10-let- 
niej rocznicy powstanie Tymczasowego Rządu Lu­
dowego w Lublinie.

Z powodu zasług położonych na polu zw al­
czania gruźlicy w W ojewództwie lwowskiem ze­
branie mianowało jednogłośnie Dia Mikołajskiego 
prezesem honorowym.

*
W  PONIEDZIAŁEK, dnia 12. 11. o goaz. 7 

odbędzie się w gmachu Polikliniki przy ul. Lin­
dego 5, Nadzwyczajne W alne Zgromadzenie Lw. 
T-w a Walki z Gruźlicą, z  porządkiem dziennym: 
„Sprawąj finansowe Towarzystwa".

W  razie braku kompletu odbędzie się w tym 
samym dniu o godz. 7*30 wieczorem, bez wzglę­
du na ilość uczestników Nadzw. W alne Zgrom. 
Osobnych zaproszeń nie wysyła się.

d zia ł.

Do walki z chorobami za k fo nem i !

®3

Nieudały wiec Czwartobrygadowców.
Robotnicy Kałusza potępiają rozłam owców .

Przeciw największemu w ropw i ludzkości
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K sw in y  a  duteu i
Lwów, dnia 8 listopada 1928 r

NIEUDAŁY WIEC KOMUNISTYCZNY. W czora, 
przybył u o Lwowa komunistyczny poseł H. Bitner, 
i zamierza! zwołać poselski wiec na pl. Gołuch o w- 
■skićh. Zam iar jego spełzł jednak na niczem dla bra­
ku1 słuchaczy. Zapewne nie mała w 1 tern „zasługa" 
policji, k tóra w ysłała kilku wywiadowców, aby rów ­
nież posłuchaii przemówień mówców. Na widok funk- 
cjonarjuszy policyjnych inni słuchacze zrezygnowali z 
fwietcjui i (pcempręd sij rozeszli się do domów.

ZABÓJSTWO W  BASlóWCE Midhał Choroszy, 
poaurzędnik kolej. ,zam. w  Basiówoe, w  (sierpniu h. 
r. po  zabawce w  aomu N. Kropiwniokiej w  stanie 
podchmielonym wracał wieczorem do domu. W dro­
dze zerknął się z Tadeuszem W yspiańskim, który zaa­
takow ał Choroszego, mając z iijm dawne porachunki. 
W  czasie szam otarna się kolejarz wyjął scyzoryk z 
kieszeni i pennął nim w Dok W yspiańskiego. Zranio­
ny zm arł niebawem wskutek doznanych obrażeń. W czo­
raj stanął zabójca przed, wyrokującym trybunałem i 
został skazany na 1 rok ciężkiego więzienia.

Rozprawie przewodniczył r. Bendaszewski, osk. 
Bprók. Jasienićki, broni! dr. W einsaft.

ZAMACH MORDERCZY POD LWOWEM. Na go - 
ściric_ nomiędzy Dawidowem a  Sichowem, jakiś nie­
znany osobnik postrzelił kulą karabinow ą Juljana Ko- 
belę, liczącego 24 lat, zam w Kleparowie Ciężko 
zranionego przywieziono do szpitala.

ZNÓW PODRZUCENIE DZIEŁKA W  realności 
przy ul. Piekarskiej ,akaś Kobieta podrzuciła niem o­
w lę płci żeńskiej. P oczu tk iem  zaopiekował się miej­
ski komisarjat.

CZUŁY ZIĘĆ- 28- letni Stanisław Tereszczyński, 
został osaazony w areszcie, gdyż odgrażał się, że przy 
pomocy noża zamorduje teścia swego Bazylego Gułę.

NIE WSZYSCY ROZPOKZĄE ZAJA GOTÓWKĄ. 
W  sprawie nadużyć kolejowych, jak wiadomo are­
sztow ani zostali urzędnicy kolejowi N. Pawłowicz, 
Skurda i dostaw ca Leiter. Pierwszy z nich ziożyl 
Kaucję 40.UOO zł i został wypuszczony z więzienia 
śledczego. Skurda i Leirer pozostają naaal w  aresz­
cie, gdyż nie zdołali zebiać ponzeoną gotówkę na 
kąucię Skurda bowiem ma złożyć 10 a Leiter J00 
tysięcy złotych.

Z POGOTOWIA RATUNKOWEGO- W czoraj w  
południe wezwano lekarza do realność, przy ul. A- 
iembeków 1. 9, Igozie w  zamiarze saiuobójczym sko­
czyła z II. piętra jedna z tam tejszych lokatorek Des- 
peratkę po zaopatrzeniu pozostawiono w  opiece db- 
tnowej.

W  poiuuhie zgłosił się 21- letni Aleksander Za­
pal, którego koledzy pobili przy pracy i zranili na 
Igłowie.

W  realności przy ul. Piłsudskiego 1. 27, spadł 
z  drabiny szklarz W ładysław  Krzymieniecki, przyczem 
doznał złamania nogi. * i

W  ul. Żółkiewskiej, wałęsający się pies dotkli­
wie pokąsał Adolfa Apisdorfa.

W  nocy w  ul. L. Sapiehy został zraniony no- 
iżem 20- letni Stamsiaw Fedak. Udzielono im pierw ­
szej pomocy.

Z RUBRyKl BEZ KOŃCA Franciszka Iwanowska 
zam. przy ul. Torosiewicza I. 13, doniosła policji, 
że jacyś osobnicy włamali się dc jej mieszkania, skąd 
-skradli garderobę, w artości 700 zł.

Mendel W agner zosiał aresztowany za usiłowane 
włamanie do mieszkania Edw arda Borela przy ul. Ko­
pernika T. 28.

W anda Sołtys dostała się dó „ula“ za kradzież 
bluzki ze sklepu Salomeji Dratner.

MAGAZYN ZŁODZIFJSKj W  PIWNIC? Szajka 
złoozieji urządzijai sobie skład skradzionych *zecfeu' 
w  piwnicy realności przy ul. Gródeckiej 1. 131. W czo­
raj policjanci przytrzym ali Stanisława G ozkow skiego ' 
i Starisław a M asteiarza w  Chwili, gdy wynosili w 
workach skraozione rzeczy. Kilku innych r zezimieszków 
zoołało zbiedz pomimo pościgu.

PRZFZ POSŁY WILK NIE TYJE... Marjan 
Kowalski, budbwniczy, zam. przy ul. Pijarów 54, 
Dosłal pomocnika .Mikołaja Marezyszyna z wekslem 
na kwotę tysiąc złorych do Centr. Kasy rękodziel­
niczej przy ul. Strzeleckiej, dając mu 110 zł na 
zapłacenie prolongaty tego wekrla. Marczyszyn w' 
dro .ze gdzieś się zawieruszył. Budowniczy, do­
nosząc o t e m  policji, wyraził podejrzenie, iż posła­
niec prawdopodobnie sprzeniewierzył weksel i pie­
niądze.

KRADZIEŻE W  GflHLEEOBIE TEATRU MA­
ŁEGO. Dr Edward Aleksandrowicz, zam. przy 
ul. Ochronek 11, doniósł policji, że skradziono mu 
w  garderobie Teatru Mi a leg o, kapelusz i raglan, 
koloru bronzowelgo. Szkoda wyrządzona wynosi 
540 zł.

NIE MIELI „SZCZĘŚCIA". Posterunkowy Ciem 
baizewski patrolując W nocy przytrzymał w ul. 
Starozakonnej M ariana Kasprzaka, Aleksandra Soł­
tysa i Rudolfa W ianjowskiego w chwili g i'y odby­
wali „generalną" ddbatę jak oporządzić jeden ze 
sklepów przy jtej ulicy. W  czasie rewizji znale- 
leziono przy „pechowcach" browhing z literą H D. 
i latark ęelektryczną. Trójkę hultajską osadzono 
w  areszcie.

NA GROBACH CZESKićH LEGJGNISTÓW. Dnia 
29. października b. r. pirzyjechaio ze Lwowa do Zbo­
row a 34 Czechów, w  tem 30 kooiet, którzy z konsli1- 
lem .czeskim u d a lrs ię  do Cecowżj na groby poległych 
le'gjonistów czeskich, W czasie wojny św iatow ej, gdz,e 
złożono wieńce.

SAMOBÓJSTWO Z NĘDZY Dnia 27. ub. m. Mu­
zyczka Dmytro bez stałego miejsca zaimiesżkania po­
pełnij samobójstwo przez powieszenie się w  ogro- 
azie iklasztoru Srósrr Szarytek w  Czo,rtkowie. Po­
wodem samobójstwa było nieprzyjęcie go do przy­
tułku starców  i jbrak środków  do życia.

ZASZTYLETOWANY n a  WESELU. Dnia 30. ub. 
m. W czasie odbywającego się wesela W Petlikow- 
racb nowych pow. Buczacz, Karol Byk, pchnął szty­
letem Sylwestra Krzywickiego. Powodem zabójstwa po­
rachunki osobiste. Sprawca aresztow any.

Eruoika i w o j e i d i t e  M\ąi
SKRYTOBÓJCZE MORDERSTWO. Onegdaj wie­

czorem Mikołaj Cisielczuk mieszk. przdefm, Sławęcin, 
poW. hrubieszowskiego, będąc w  obrębie swych za­
budowań, został przez nieznanego narazie spraw cę po­
strzelony W plecy, w śkutek czego wkrótce zmarł- O 
zabójstwo silnie poszlakowany jest Piotr Miga, są­
siad zabitego. Zhiodnia dokonaną została praw dopodo­
bnie na tle zatargów  majątkowych.

KRWAWY PORACHUNEK. Onegdaj n a  polu wsi 
Dąbie, now łukowskiego, pomiędzy W acławem Czu- 
baszkiem i Janem  CzuPaszkjerr n a  tle nieporozumieri 
osobistych Wynikła kłótnia. W  czasie bójki, Wacław* 
Czubaszek, ugodził p rzeciwnika nożem, kładąc go tru ­
pem pa miejscu. Zabójca został aresztowany

W ieczorem 4. b. m we wsi Kurowice, gńi. 
Sterdyń, pow Sokołowskiego na odbij Krającej sie tam 
zabawie tanecznej wynikła kłótnia i bójka. Awanturę 
spowodował Jan Wilk, przerywając muzykę w  tań ­
cu. W  czasie bójki Wilk Jan został zabity, o raz cięż­
ko 'ranni W ładysław  Wilk i Stajnisław Janczuk. Ostatni 
w  [drodze do szpitala również zmarł. Zabójcę aresz­
towano.

CZERWONY KOGUT SZALEJE. Oneguaj We wsi 
Deszkowice, igm. Sułów, pow. Zamojskiego wybuchł 
pożar. Spłonęło 16 zabudowań 'gospodarczych w raz 
ze zbozem, narzędziami rolniczernł i inwentarzem. 0 -  
gtólne straty wynoszą około 93.400 zł. Przyczyna po­
żaru nieustalona. Zachodzi przypuszczenie, że pożar 
wyniki w skutek nieostrożnego obchodzenia się z 
ogniem.

W e Wsi jedlanka, 'gm. Uścimów1, pow. w łodaw- 
skjego wybuchł pożar. Spłonęły częscmwu zabudo­
wania gospodarcze ,-wraz ze zbużem i częścią in­
w entarza ńa szkodę Aleksandra Lisowskiego. S traty1 
w ynoszą około 5 920 zł Zachodzi przypuszczenie, że 
pożar 'wynikł w skutek poupaienia, na tle zatargów  
majątkowych. O podpalenie poszlakowany jest Jasiń­
ski Bronisław' wel Abracham, który zbiegł. Pościg i 
dochodzenie w drożono.

PI AGA WŁAMAŃ I KRADZIEŻY. Onegdaj we 
w si Krasne, gm. Stary Zamość, pow . zamojskiego, 
do skiepu Sntoniego Kiszki, dostali się nieznani spra­
wcy S tróż nom y tejże Wsi Paw lak Jan spostrzegł 
sprawców, a chcąc sprawcom uniemożliwić uciecz­
kę, zamknął ' i podparł soba drzw i tegoż sklepu- 
W ów czas złoazjeje aali p rzez drzw i dwa strzały, z 
rew olw eru. Jedna z kul trafiła w  czapkę podbiera­
jącego drzwi stróża, który zmuszony był skryć się. 
Sprawcy, zbiegli, pozostawiając na miejscu dobrany 
kinfctz: i 2 [wystrzelone łuski rew olwerowe. Dochouzenie

Kazimier? Natraszewski, kasjer Biura Budowy E- 
lektrowni Miejskiej w  Lublinie, doniósł policji, że 
Skradziono mu z biurka kw otę 23.000 zł.

ZAMACH MORDERCZY GAJOWEGO. Jurko Bo- 
cmar strażnik iasowy z Majdanu Górnego, strzelił z 
dubeltówki 'do swej żony Katarzyny z odległości 3 
nu, (raniąc ją ładunkiem śrutowym . Powodem usiło- 
w ąnego [morderstwa było złe pożycie małżeńskie oraz 
czynione przez żonę wymówki za utrzym ywanie sto­
sunków z innemi kobietami. Z raniona po udzieleniu 
jej Ipierwszej pomocy pozostała w  leczeniu domowem 
Sprawca postrzelenia został aresztowany.

RABUNKI. Dnia 2. b nu o ‘godzinie 1-szej w 
nocy, napadło na oom Eljasza Fenika W Dniestrzykg 
pow. Tubka 6-ciu nieznanych sprawców, uzbrojonych 
w  rew olw ery, którzy po sterroryzow aniu domowni­
ków, zabrali gotów kę w  kwocie 100 do i.. ameryk., 
i 1.500 zł., poczem zbiegli w niewiadomym kierunku.

W  nocy n a  4. L. m napadło na dom W asyla 
M argoruka 'w KrzyWorówni pow Kosów 4-ch nie­
znanych śpraw ców , z których 1 by! uzbrojony w  ka­
rabin, w celach rabunkowych. Rabunku jednak nie do­
konali, ponieważ ^omownicy poczęli wołać o pomoc, 
wobec czego sprawcy1 korzystając z ciemnej hocy zbie­
gli ido okolicznych lasów. Pościg zaiządzono.

TRAGICZNY ZGON ROBOTNICY. Dnia 5. b. m. 
zoarzył się w strząsający wypadek śmierci 17- letniej 
robotnicy Anny Bojko, zatrudnionej w  tartaku Ozja- 
sz? Blocha w  TataroWie. Podiczas pracy porw aną ona 
została przez pas maszynowy i rzuconą pomiędzy 
koła, Wskutek czego nastąpiła śmierć na miejscu. W i­
nę powyższego wypadku ponosi zarząd tartaków , z 
powodu braku należytego naazoru nad' robotnikami-

Literatura, nauka i sztuka^
REPERTUAR TEATRU WIELKiEGO;

Czwartek o 7.30 „Cyrulik Sewilski".
Piątejk o 3 pop. „D atąg i Fluzary".
Piątek o 7.30 „Dziękuję za służbę".
Sobota o j3.3C pop „Damy i Huzary"
Sobota, o 7.30 ,,La'kme“ .

TEATR MAŁY:
Czwartek, o 7.30 „Pow rót db grzechu".

BIIJRO KONCERTOWE B  TUERKA;
W torek, 13. listopada: Leopold Muenzer. I. po­

pularny recital fortepianowy.

POLSKIE TOWARZYSTWO MUZYCZNE:
Piątek, 9. listopada, Koncert symfoniczny ku ucz­

czeniu setnej rocznicy Fr. Schuberta.

TEATR WIELKI. W  dzisiejszem przedstawieniu 
opery komicznej R ossiniego „Cyrulik Sewilski" obok 
świetnej śpiewączk5 koloraturow ej, primadonny opery 
warszawskiej, Ewy Turskiej- Bandrowskiej i P iotra 
Rajczewa, którego występy zostały przyjęte w prost 
entuzjastyczny, w ystąpią pp.: Hingierówna, Cyganik. 
Tarnaw ski i jZopoth w  głównych partjach.

„DAMY I HUZARY", znakomitą, pełna humoru 
komedję Al. hr. Fredry, wznawia T eatr Wielki na dńi 
utoczy z te Odrodzenia Rzeczypospolitej Polskiej. Kome- 
dja ta  grana będzie w piątek o godz. 3-eiej popołu- 
ahiu wyłącznie dla żołnierzy, w  sobotę o godz. 3.30 
ola młodzieży sźKolnej, w  niedzielę o god'z. 12-tej 
w południe dla ogółu, jako przedstawienie popularne 
1 o godz. 7-mej wiece, w Zam arstynowie w sal* 
gminnej.

TEATR AMERYKAŃSKO- ŻYDOWSKI WE 
LW OW IE. Na gościnne występy do uw ow a zjechał 
do Domu Narodnego tea tr  żyd.- amerykański pod 
w odza doskonałej aktorki Betti Kenig. W  zespole 
biorą udział artyści państw , Teatru w 1 Rydze, a r ­
tyści |,,Soali" i in. T eatr p. Konig wyposażony we 
własne dekoracje, orkiestrę i wyszkolony balet ro z ­
poczyna 'w piątek swe występy operetką p. t.:  „S y­
beryjskie wesele". Początek o godz. 8.15. Zniżki wa­
żne do nabycia u dr. Miinzera, Krasickich 10, jw  
dnie powszednie 30 proc., w  sobotę i niedzielę 20 
proc.)

O dpow iedz1 Redakcji.
KOMENDANT WOJEWÓDZKI POLICJI PAń FTW

we Lwowie. Komunikatu o Zjeździe b. więźniów ide­
owych zamieścić nie możemy, tylko ze Wżględn na 
to, że jest zby t późno przysłany. W  komunikacie 
w zyw a się m. in interesowanych d'o zgłaszania u- 
aziału fw Zjeździe do dnia 5. b. m. Tymczasem k o ­
munikat ten otrzymaliśmy dopiero 7. b. m Fakt ten 
swiaoczy sam za siebie.

— :o:—
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Z wadawnictu?.
WIADOMOŚCI LITERACKICH nr. 45 zawie­

ra : A. Kołtoński: Festival muzyki wsnółczesnej 
'w  Sienie; H. Adler: Literatura żydowska w Pol­
sce; J. W ittlin. Powieść Rom a o zmarnowanych 
żyw otach; A. Kuhn: Rzeźbiarz George Kolbe; P. 
Hulka Laskowski Człowiek irracjonalny; E. Boye: 
S t. W ędkiewicza „Zaniedbana dziedzina humani­
styki" ; H. Drzewiecki. Beletrystyka rosyjska; Poe­
zje (J. M. Rejtard1, W. Słobodnik, M. Hemar); 
Polska zagranicą, Dziwny artykuł amerykański o 
Polsce, Notatki; A. Słonimski: O mówieniu i pa­
planiu ; W yprawa karna do kina (as); M. S terling : 
Muzyka, Tydzień bibliograficzny, Z ruchu wy­
dawniczego.

Nr. 21. dwutygodnika „ŚW IAT KOBIECY" 
przynosi nasw ieższe wiadomości z dziedziny mo­
dy i kosmetyki; O stroju wizytowym ; Najnowsze 
fryzury , Oczy i Gawęda na znany temat — pióra 
Rity Rey. — Artykuły o fryzurach i oczach są 
ilustrowane. Następnie Craig: Nowoczesna matka 
A. W yieżyńska: Kobieta wczoraj, dziś i ju tra; J 
Slawik-Łuoieńska: Nasz dom; St. Roman: Kobieta 
w podłoży; Kronika; Kącik praktyczny; Dobra 
Gospodyni i t. d.

Repertuar kin lw ow skich
KOPERNIK: „Dram at w  Moulin Rouge".

‘ MARYSIEŃKA: „Dram at w  Moulin Rouge". 
ApOuLO: Iwan Możucląn jako Prezydent. 
PAŁACE: „Anioł ulicy".
CHIMERA: „C asanova". »
OAZA: „Tiranie".
GRAŻYNA: „Uwiodłem ci żonę".
CASINO: „M ężczyzna z p rzeszłością“ . 
FATAMORGANA: „Z ew  zmysłów". 
AYENUE: „Zaczarowany młyn".

z, n. m. s.
w zyw a wszystkich tow arzyszy zalegających z w kład­
kami, do niszczenia ich pod rygorem 12. par. S ta­
tutu Z. N. M. S. Skarpnik i sekretarz przyjmują 
wkłaoki w dniach 8 i 9 między godz.
7 ■—  8, w  lokalu Praca, Rynek 8. I. p. W  tym cza­
sie przyjmuje się nowych członków.

—o—
Doroczne .W alne'Zebranie Z. N. M. S. odbędzie 

się dnia 10. 11. br. o godż. 7-rnej w  jliokalu 
„Dziennika Ludowego" z następującym porząd­
kiem o D rad

1) Odczytanie protokołu z poprzedniego W .
Zebrania.

2) Referat polityczny. »
3) Sprawozdanie ustępującego Zarządu.
4) W ybór władz Związku.
5) Wniosk i interpelacje.
Obecność wszystkich członków1 poa rygorem 

organjz. konieczna. W  razie braku kompletu W . 
Zebranie odbędzie się o godz. 7‘ó0  bez względu1 
na kem pkt

ZA ZARZĄD:
Salamander Karol Górski Franc.

' sekretarz. . przewodn.

Sekretarjat Central. Komitetu wyborczego 
Klasowych Zw. Zawodowych i P. P. S. do 

Bady Kasy Chorych miasta Lwowa
m ieśd się w  lokalu przy ul. Sykstuskiej I. 21. II. p. 
Tam zwracać się należy ze wszystkiemi spraw am i 
związanem i z łwyborami.

Sekretarz przyjmuje codziennie od godziny 12 
do 1 ki połudhie i od  godziny 6 —  7 wlecz. Telefon 
nr. 24.

T ow arzyszy i Przyjaciół 
pisma naszego  

zapraszamy do przedpłaty!

ilf l  I V  • 1 w*ersz mm- 1 ppalt. (szer. 40 mm.) za tekstem — 15 gr. Nadesłane 40 gr. (szer. 80 mm.)
WGLrfi.* A X v V / V l Ł r v / O Z r £ l l 4  • p 0 kromce 55 gr., w tekście (kronika, repertuar) 70 gr., na pierwszej str. 80 gr, drobne ogło­
szenia zwykłe za słowo 8 gr., kupno i sprzedaż 10 gr. Cała stronica 300 zł., pół str. 150 zł. Ogłoszenia zamiejscowe o 25°/» drożej, zagr. o 50%.

* 1  OGLOSZbMUA. X

Bernard Friedenthal S P 1” "1
Lwów Szajnochy 7, róg S>kstuskiej

pędzli własnego wyrobu

D Y ^ 7 F  kiszone, beczułka około 5 kg.
■ I r S a C  za 15 zł., marynowane za 18 zł., 

g rzy b y  suszone radne po 25 zł. za 1 kg., 
g o g o d z e  smarzone z cukrem 5 kg. za 14 zł-, 
p o w id ło  śliwkowe z cukrem 5 kg. za 12 zł., 
bryndza prawdziwa owcza 5 kg. za 14 zł., posyła 

franco za pobraniem pocztowem

P i nkas S t u mm er,

HEMOROIDY

HEGUbfllKiK tZYRKGSGI 
M S  CH O R YCH

w zalresie wykonania rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 24/9 
1927 r. o ubezpieczeniu pracowniKÓw 
umysłowy* h (Dz. U. R. P Nr 106 poz. 
911), omawiający dokładnie zobowiąza­
nia Kas Chorycn wobec pracodawcy 
i ubezpieczonego (ną wypadek choroby, 
bezrobocia i przesiedlenia).

Requlamin zawiera Ib wzorów po­
trzebnych dla Kas Chorych.

Regulamin ten jest niezbędny dla
ksidej Kasy Chorych, instytucji finan­
sowych, przemysłowych i t. d. i dla ka­
żdego pracownika umysłowego.

C ena e g z e m p la r z a  z ł .  1-50  
Do n a b y c ia

w Księgarni Ludowej, Szajnochy 2.

Książka na czasie

ARTUR W. HAUSNTP

Irfu p ad  1918 r.
w dziesiątą rocznicę.

4

Cena Zł 1’6C

Do nabycia: w „Księgarni 
Lądowe i “ —  Szajnochy 2

P O W I E Ś Ć

MARJI HAUSNEROWEJ
ZIELO NE  

OKIENNICE
CENA 3 ZŁ.

Do n a b y c ia  w

KSIĘGARNI LUDOWEJ
nl. S za jnochy  2.

L. FR A N K O W SK A

U S T A W A
o obowiązkowem ubezpieczeniu 

na wypadek choroby
wraz z

ORDYNACJA WYBORCZA 
DLA KAS CHORYCH

C ena 7 zł.
poieca

Księgarnia Ludowa, Szajnochy 2.

Już wyszła z druku nowa broszura polityczna wybitnego publicysty i dzia­
łacza politycznego piszącego pod pseudonimem Walenty Leopolita pt.

HDZMYSkAHEA 0 KONSTYTUCJI POLSKIEJ
Czwarta Brygada maszeruje
C ena Z ł. 1*20 C ena Z ł. 1*20.

Skład  g łów n y: KSIĘGARNIA LUDOWA, L w ów , Szajnochy 2.
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